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Pływacy wygrywają na Wegrzech 


Triumf Kucharskiego w Londynie 


Rekordzista Swiata Robinson i wicemistrz Olimpiady Lanzi pokonani przez Polaka 


BEZAPELACYJNE ZWYCIĘSTWO w 
potwierdza powyższe zdjęcie. Na trzeciej pozycji Jeftries (Anglia). 


Osłalnie akordy 
gier grupowych 


Pisabiśmy już  wieidlFOŃNE: asiłą 
atrakcyjną piłki nożnej ŚREt -= i WIE 
obliczawrość. Nagłe odeia ANIE 
oczekiwane wyskoki wydjajądldago- 


boinego obywateła ze snu. przypraw AK Yip zerry jg względnie remisuje Z | łodzian jest więc uproszczone. IBędzie 
jąc go raz PO raz o emocjonalne dre- PHOREN Misir Augest Union Touring). | ono polegać na uiedopuszczeniu do 


szczyki. Piłka noża działa niczym 
alkohol: upaja ł podnieca. SCENY znie- 
muia się jak w kalejdoskopie. Zaw'ązują 
sıç coraz to nowe węzły dramatyczne, 
hy częstokroć dopiero w ostatniej od- 
Sionie zna'eźć zgoła 
epilog. 

Weżmy da ©rzykladu tegoroczne 
rozgrywki grupowe. Odbywają się one 
w ciemiu wielkich walk ligowych, a 
jednak sią swej ekspresi; porywają 
uwagę szerokiego Ofółu. 

Bo pomyśleć tylko:  bohażerowie 
pierwszych aktów nagle, nie wiadomo 
dlaczego, schodzą w Kąt, przed ramnę 
wysuwają się postacie drugoplanowe, 
których właściwa rola — uiaunia się 
dopiero w ostatniej scenie! Czyż więc 
piłka nożna nie jest genialnym reży- 
serem? 

Ale przejdźmy z teorii w krainę 
przyziemnej rzeczywistości. Zapuśćmy 
się w zaszcz możliwości i prawdopo- 
dobieństw, jakie ukazują się na hory- 
zoncie pierwszej grupy. 


Skomplikowany 
wypadek 


| 


ków bramkowych. Jaki może być epi- 
log tei zagmatwanej sytuacji? 

Możliwych wypadków jest 
Przypatrzmy się im bliżej. 

I. Polonia wygrywa z Union Tou- 
ring (lub odwrotnie), Gryi przegrywa 
lub remisuje z HCP. Mistrzem jest Po- 
legia (względnie Union Tour.). 


Mion Tour. remisuje z Polonią. 


wiele. 


z HC.P. Union 
lod. -_ Mistrzem 


IM. Gryf Ty vi 
Tour. rem eiz 
jest Gryt. 


IV. Union Touring eaa Ao- AF olonia wiedząc, że zbawienie fej leży 
lonia (względnie przeciwnie Wiar M Y Bp ofensywie rzuci na pew 
nieoczekiwany grywa z H.C.P. Mistrzem ieStŚWnigm ASEA dą, boju wszystkie siły, 
k dzi W | A ay jednak uważać, 


Touring (względnie Polonia). 
lepszemu stosimkowi bramek. 


Możliwe i to 


Są to cztery prawdopodobne rozsią- 
zania, które nie wykluczają jednak i 
Piątej najbardziej sensacyjnej możli- 
wości. 

Nastąp.łaby. ona wówczas, 
Polonia wygrała z Union *Tourmg w 
stosunku 43 a Oryf zwyciężyłby 
H.C.P. w stosunku 4:0. W tym wy- 
padku Gryf osiągnałby o trzy setne 
lepszy stosunek od Polonistów. Nato- 
miast wygrana Potonii 1:0, 2:1 (przy 
zwycięstwie Gryfu 4:0) dajs jej wciąż 
jeszcze przewagę. Zupelna równowaga 
nastąpiłaby przy zwycięstwie drużyny 
stołecznej 3:2 i Gryiu 4:0, 

Union Touring, mając lepszy sto- 
sunek bramek jest w korzystnielszej 
sytuacji. Krytyczny moment nastapił- 
by dlań również przy zwycięstwi: 4:3, 


gdyby 


Union Touring, Polonia i Gryt kroczą|a równowaga przy zwyoięstwie tylko 


więc zgodnie (pozory mylą) 


ramię 3:2, naturalnie wciąż przyjmując. Że 


przy ramieniu. Każdy z nich dźwiga Gryf strzeli cztery bramki, nie utra“ 


ua barkach po sześć punktów. a dzieli, ciwszy ani jednej! 


Jest to naturalnie 


je dsdyme minumatna różnica ułam* | piawdopodobieństwo bardzo nikłe, szcze 


SRA 3 


WAJSÓWNA i JEJ PRZECIWNICZKA 
Haceman wyczekują na swa kolejke 


ALASIEWICZÓWNY NAD KRAUSS 


- wcześniś a G 


| 
| 


gólnie gdy się zważy, że m.cz odbę- 
dzie się w Poznatu! 
Jedyne wyjście 

Jedno jest więc „pewne. Polonia 
ciicąc przedostać się do finałn, musi 
wygrać! Innego wyjścia nie ma! Sy- 
tuacia jej jest o tyle utrudniona, że 
partnerowi Union Touring wystarczy 
wynik remisowy. Zadanie taktyczne 


utraty choćby jędaiej bramki, Gra obli- 
czona z góry na denf.nsywę, może 
okazać się jednak niezbyt korzysiuą. 


no z | wówczas identyczną 
by w | Zaszłaby więc konieczność zorgani?0- 
Me wypalić przed-| Wania trzeciego meczu decydującego, 
Bouole której za-|2 w tym wypadhu — nie bardzo wie- 
braknąć mSŻESWi) kdREÓWE|, gdecydu: | zylibyśmy w szanse częstochowian. 
ją68) ońazie. Grając na własnym boisku jest Bry- 
OZzafwiasnym BSK a natural! gada naturalnie w lepsz») sytuacji, nż 
nie poważafiheatutem. NaldiFioby jodi zuik: Przypominamy sobie ied- 
rak ostrzec zZdwyUkkRuEkich kibiców. BNIN z ubeęroku mecos, w którym 
w ferworze nie WMOidwAdzii z ról PARK S-owiOPotzeęba było koniecznie 
wagi własnej drużyny *„WWpbadęk no” | Czterech binek %yłpwsjść do finału. 
dobny obserwowaliśmy IM przódłłiwe” | | Amato Uokaźeł cHdliktoWyzrał w 
ma tygodaiam:., 1 7Slązakami 


MRoananiu z MSP. 73. 
Nie mów hop... 


da U 7 5 


WE Pe żartów, Mezo AE yardi- | 


WE ; . : esi bysiiy@ Bzgkadzie b&l zb : nna 
AE ra T hm = siebie. M&S waRodaórzem, Mind RYŚ 
wprawdzie mniej skomplikowana Jed" | Sokiego. zwyciestwa, | nasuwa! *ficzydg 


nak aa yy” Brygada jest ia" | zastrzeż.mia. a NAPrdód jest nie tylS0 
Bay Man I fi | esy od krkowił see dadza 
sobie również pozwołić na przeźrana, | WY: 

byle nie w stosmku — 0:3, a ©lei| $kytki lekkomyślności 
niówiąc — nie z różnicą trzech bra” 
mek! W tym wypadku bowiem Na- 
przód wysunałby się na czoło. Ale na- 
wet klęska z różnicą dwu bramek mo- 
głaby mieć dla Brygady przykre kon: 
sekwencje. Obie drużyny miałyby 


Resovia może sobie pogratulować. 
Dzięki własnej łekkomyślności znała”! 
zła się w ostamium dniu w położeniu, 
Kióre nie uprawnia do przesadnago op- 
tytmzenu. Resovia dystansuie Unię 


WARTA = VIENNA 4:4 
W'spaniała robinsonada Havliczka nie pomogła: Gendera strzela 
drugą bramkę dla Warty. 


wę 


jość punktów :,dynie znaczną przewagą bramkową. 
przy | zupełnie równy stosunek bramkowy. Może ona okazać się jednak bezwario- 


KUCHARSKI ZWYCIĘŻA W LONDYNIE 
zostawiając wszystkich sławnych asów za sobą. Nr. 3 — Handley, Nr. 5 — Lanzi. Z lewej Eich- 


berger. Z prawej widać Robinsona 


ściową w, chwili, gdy rzeszowianom 
nie starczy sił na pokonanie Strzelca 
w Janowei Dolinie, a Unii uda się w 
Stanisławowie uzyskać ewent. wynik 
remisowy, nie mówiąc naturaliie 0 
zwycięstwie! Remis na obu odcinkach 
przesądziłby matomast Sprawę na 
rzecz Resovii, 

Rzeszowianie inuszą więc dążyć za 
wszelką cenę do zwycięstwa! Zadanie 
nie będzie zbyt łatwe, gdy się zważy, 
ż: Unia z trudem tylko. uzyskała w 
Janowei Dolinie remis 0:0, mimo, że 
Ba głasnym boisku wygrała ze Strzel” 
CH 5%. Jak wiemy Resovii gra wo- 
Wniakóły Sjeszcze niej odpowiada, 
KCvd WORZESZoWwie, w Pierwszym spot- 
Kind s ez Ao Zaledwie na skromne 
zwycięstwo BA! 

Na pocieciięSPOSluUŹJĆ mdłe, chyba 
tylko to, że i Uniaśiia.bAMIEMMTIa 
łatwego życia w StarWiAwpWiEReE 
wera nie ma wmrawdzie żadnyśW w 
e E P i retina A Bydgoszczy cięższą prze- 

O czwart:i grupie możemy nie pi- PAWE a zbieraczami autogra- 
sać. Jest rzeczą zupełnie obojętną czy | ÓW, niż ze zdobyciem mistrzo- 

igły wygra. czy przegra w Grodnie, stwa . 


VEREY 


W AE iaae 


Osmanski < Torun 


KURYŁOWICZ, MANITIUS I STERNIK RACLER 

mistrzowie dwójek ze sternikiem będa obok Vereva reprezento- 

wać wioślarstwo polskie na mistrzostwach Europy w  Amstera 
damie 


sidha F 
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Czy nastąpi 
zmiana lidera? 


Przed tygodniem A. K. S. „wyszedł* 
na wysokość Cracovii, a obecnie na- 
darza mu się okazja zdystansowania 
lidera. Krakowianie są w tej przykrej 
sytuacji, że brak im możności odpar- 
cia ataku. Muszą bezczynnie przyglą- 
dać się agresji śląskiej. Walka nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta. Możliwe są no 
we zwroty i niespodzianki, a z poie- 
dynku Cracovii z Amatorskim może 
skorzystać jakiś bliżej nieokreślony 
„trzeci“. 

W niedzielę przeciwnikiem A. K. S. 
będzie Warszawianka. W pierwszym 
spotkaniu w Warszawie odniosła ona 
rewelacyjne zwycięstwo 0:4, co sku- 
silo wielu do wydania zbyt pochlebnej 
opinii o roli, jaką w tegorocznej kam- 
panii odegra benjaminek, Rzeczywi- 
stość wyglądała inaczej. Dzięki niej 
też chorzowianie walczą dziś z wowo- 
dzeniem o godność inistrza Polski, a 
nad Warszawianką zawisła groźba sto 
czenia się do grupy spadkowej. 

Sytuacja jest jasna! AKS zdobył w 
12 grach 19:9 punktów t zajmuje dru- 
gie miejsce, Warszawianka nia ich po 
1l-stu grach tylko 12:10 (siódme miej- 
sce). Mamy poważne obawy, że po 
niedzieli położenie jedynego roprezen- 
tanta stolicy w Lidze bynajmniej się 
nie poprawi. Trudno bowiem uwie- 
rzyć, by Warszawiance udał się wio- 
senny kawał w lepszym wydaniu t. z. 
by pokonała AKS nawet na jego włas- 
nym boisku. 

O formie Warszawianki! brak nam 
dokładniejszych danych. Można conaj- 
wyżej oprzeć Się na obserwacji po- 
szczególnych graczy w ramach me- 
czów drużyn reprezentacylnych czy 
kombinowanych. Nie wypadła ona 
zbyt budująco. Jedynie u Pirycha moż 
na było stwierdzić przypływ energii. 
Natomiast słabo prezentował się Knio- 
la, wprost fatalnie Cebulak, wciąż jesz 
cze niewyraźnie Martyna. Być może, 
że w zwykłym klubowym otoczeniu 
czuć się będą lepiej. 

A. K. S. jest w formie. Świadczą o 
tym wyniki, świadczy choćby ostatni 
mecz z Ruchem. A. K. S. ustawicznie 
gra, co jest niejednokrotnie knrzyst- 
niejsze, niż przydługie pauzy przepla- 
tane „niby to meczami“ z podrzedny- 
mi orzeciwnikami. Z tych to wzglę- 
dów jesteśmy skłonni przyznać gospo 
darzoln wielkie szanse, tym bardziej, 
że zdopinguje ich widomy cel — za- 
szczytna pozycja lidera Ligi. 


Amatorski myśll o rewanżu nad je- 
dynaym swym pogromcą w bojach mi- 
sirzowskich. Skład chorzowian na 
niedzielny mecz z Warszawianką bę- 
dzie jednak osłabiony brakiem Morcin 
ks: Przyjmie on następujący wygląd: 
Mrugalla (Polak); Knas, Stolarczyk; 
Bendkowski, Kuchta. Skrzypiec: Bar- 
czyk, Piontek, Wostal, Pytel, Pocho- 
pin. Mecz rozpocznie sie o 17.15; Sę- 
dziuje o. Lange z Łodzii. (hr.) 

WARSZAWIANKA ma kłopoty z u- 
stale" em drużyny na mecz z AKS-em. 
Skła”% drużyny stołecznej narodzi się 
iopiero w czwartek wieczór. 


ŁÓDŹ, 3.8. Vienna — ŁKS 4:1 (4:1). 

Vienna: Karficek;* Reiner, Schumaus; 
Patzka, Baryki, Pollak;  Molzer, 
Geschweidi, Fischer, Artman, Erd!. Po 
przerwie zamiast Geschweidla grał je- 
dyny amator w drużynie Mandl, który 
prowadził atak Austrii w meczu olm- 
piiskim przeciwko Polsce. 

ŁKS: Andrzejewski (Piasecki); Ka- 
rasiak. Gałecki; Pegza I, Osiecki (Ta- 
deusiewicz), Przygoński; Moller, Le- 
wandowski, Szczerbiński, Wolski, Król, 
Po przerwie atak łodzian został prze- 
tasowany. W drużynie zabrakło Pe- 


czy II. 

Vienna zasłużenie pokcnała zespół 
łodzean, obnażywszy przy tym wszy- 
stkie słabe strony swego przeciwn:ka. 
Aczkolwiek wiedańczycy grak bez swej 
znakomitej linii pomocy, mając w ko- 
ściach toumee po Skandynawii è nie- 
dzielny mecz w Poznaniu, górowali 
niemal przez cały czas mad ŁKS-em. 
Inicjowali przy tym wszystkie akcie w 
pozycji prawie że stolącej, wysyłając 
tylko łotne skrzydła w pole; Słabych 
stron nie wykazali, mimo wakacyjnej 
formy i rezerwy. 

Mając znaczny zapas bramek już do 
przerwy, zamiendi swego asa atuto- 
wego Geschweidla na słabszego gracza 
i ograniczył się do gry w polu Swiet- 
nie zagrało trio obronne. składające 
się z internacjoaatów, zwłaszcza 
Schmaus grał pewnie i szybko, Rainer 
natosniast nadrabiał brak szybkości du 
ża dozą taktyki. 

W pomocy grało dwu napastników 
i ieden rezerwowy,gnimo to wywiązali 
się ze swego zadania zadawalająco. 
W ataku doskonałe skrzydła, szybkie 
i zwrotne i ponadto weteran Geschweldl 
Artman przytomnie wzyskał dwie bram 
ki, znać jeszcze na nim brak wspólpra- 
cy z resztą ataku, gdyż we Viennie 
gra od niedawna. Fischer był dobrym 
kierownikiem ataku. 

ŁKS grał fatałnie, linia ataku poza 
pracowitym Lewandowskim wykazała 
absolutny brak formy. Pomoc grała b. 
przeciętnie, Osiecki do przerwy był na 
wet wręcz slaby, dopiero wymiana na 
Tadeusewicza dodała tej linii więcej 
spoistości. Najłepiej spisywał się tutaj 
Przygoński. 

W obronie Karasiak dzierżył prym, 
dwoił się, tro, bronił bramki, szedł do 
ataku, jednym slowim dal ze Siebie 
wszystko. Gałecki był mniej widoczny. 
Nalsłabszym punktem ŁKIS-u był jed- 
nak Andrzejewski. To, co ten człowiek 
pokazał podczas swego 45-mintowe- 
go występu, nie kwalifikowało go na 
bramkarza ligowego, Zastępujący go 
Piasecki miał mało roboty, ale w mo- 
mentach interwencji b. niepewny. 

Grę zaczyna ŁKS, ale Vienna przel- 
muje powoli akcje. W 16 min. Andize- 
tewski wypuszcza piłkę, Artman wyko 
rzystuje błąd — umieszcza ją w siat- 
ce. Nieco później Barylli z 30 mtr 
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| strzela w róg, pitka przechodzi nad ro- 


Krytyczny dzień Polonii 


Spowiedź kierownika sekcji stołecznego klubu 


Bilans dotychczasowych gler Polonii o wej- 
ście do Ligi nie jest nadzwyczajny. Druży- 
na czarnych koszul, po stracie Bułanowa, z 
wielką trudnością zdobywa punkty. 

W niedzielę Polonia gra z Unilonem na 
swoim własnym boisku o godz. 17.15. 

Do spotkania z drużyną łódzką Polonię 


przygotowuje się bardzo pilnie. 

O nastrojach w drużynie przed niedziel- 
nym spotkaniem mówi nam kierownik sekcji 
p. Czesław Krug. 

— Zdajemy sobie sprawę, że sytuacja o- 


1. Brygada 
2 Naprzód 
3, Podgórze 


1. Resovia 
2. Unia 
3. Strzelec 


TZ 
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4. Rewera 


1. Smigły 
2. Grodno 


becna nie jest dla nas pomyślna. Nie stra- 
cillśmy jednak nadziei, że uda się nam po- 
prawić pozycję I zakwalifikować się do 
grupy finałowej. 

Gdy mówię o ciężkiej naszej roll w grach 
o wejżcie do Ligi, to muszę też wspomnieć, 
że niesprawiedliwy był podział grup. Grupy 
zachodnie zostały pokrzywdzone, gdyż nale- 
żą do mich drużyny najsiiniejszych okręgów. 
inaczej jest na Wschodzie; wystarczy tam 
jako tako grać, by znaleźć się w finale. 

— Polonia w drodze o wejście do Ligi 
rozegrała już 18 meczów — meczów cięż- 
kich, a jeszcze nie ukończyła swoich rozgry- 
wek. Trudno jest w tych warunkach żą- 
dać od drużyny równej formy. W momen- 
cie najbardziej dramatycznym, gdy dobłja- 
my się już do bram Ligi, straciliśmy nasze- 
go najlepszego piłuarza — Jerzego Butano- 
|wa. Jurek nle tylko był dobrym piłkarzem, 
ale jego obecność dodawała całej drużynie 
| otuchy. 

— Dowództwo nad drużyną objął obecnie 
Szczepaniak. Miejsce Bulanowa w obronie 
jan Grobik. Jest on niewątpliwie pilka- 
rzem dobrym, ma daleki wykop, brak mu 
jednak rutyny. Chclałbym jeszcze wspom- 
nłeć o dotychczasowych niepowodzeniach Po- 
lonil w grach o wejście do Ligi. 

— Szyki naszej drużyny popsuli też sę- 
dziowie, którzy nie zawsze sprawiedliwymi 
orzeczeniami w dużej mierze przyczynili się 
do naszych klęsk. To, co zdarzyło się w 
Poznaniu l Toruniu, dobitnie potwierdza 
moją opinię. 

— lesti już odkryłem wszystkie tajemnice 
naszych niepowodzeń, to muszę również 
wspomnieć o roll naszego ataku. Dopóki 
Kisieliński był w formie, atak nasz nieżle 
się ep'sywał, gdy tyfko nasz iewoskrzydło- 
wy nieco spadł, atak nasz zaczął chromać. 
Do formy dochodzi jednak Nawrot! Myślę, 
że w niedzielę znów błyśnie starą klasą i 
szczęśliwie pokieruje naszym atakiem. Mecz 
z Unlonem jest niewątpliwie spotkaniem bar- 
dzo ciężkim. 

— Wierzę jednak, że zdołamy przy wła- 
snej publiczności zwycięsko przełamać opór 
łódzkiej drużyny. 

Skład na niedzielny mecz z Unilonem bę- 
dzie następujący: Strauch, Szczepaniak, Gro- 
lik; Selchter, Nytz, Odrowąż; Kruk, Kula, 
Nawrot, Ciszewski, Kisieliński. (Rez. Sowiń- 
ski), m. al. 
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TRYBUNY POLA MOKOTOWSKIEGO prze- 
niesiono na boisko Polonii przy ul. Kon- 
wikiorskiej. Polonia zaangażowała |2-u ro- 
botników, którzy już od 4 dm pracują Przy 
instalacji, tak że na niedzielnym meczu Po- 
lonia — Union, który rozegrany zostanie na 
boisku Polonii, publiczność będzie mogła wy 
godnie obserwować zawody. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Vienna pokazuje pazurki 


Ł. K. 8. przegrywa „lekko“ 1:4 


binzonującym bramkarzem ponownie do 
bramki. W 32 min. Molzer przejeżdża 
Przygońskiego, oddaje piłkę do środ- 
ka, skąd Artman pięknym volzjem 
strzela trzecią bramkę. Ostatnią bram- 
kę dla gości strzela Erdi, przy współ- 
pracy Andrzejewskiego. Tuż przed 
przerwą karny dla ŁKS-u za wątpliwy 
fow Schmausa strzzla pewnie Lewan- 
dowski. 

Po przerwie wynik pozostaje bez 
zmiany. Przetasowanie linii napadu wy 
chodzi ŁKS-owi na dobre. ale bramki 
uzyskać nie może wskutek braku de- 
cyzji i strzału. Sędzia p. Lange popel- 
ni szereg błędów. 


DWA WYSTĘPY VIENNY 
W WARSZAWIE 
W środę PZPN zakontraktował o- 
statecznie Viennę na dwa występy w 
Warszawie. Drużyna wiedeńska będzie 


wych, Ustalono, że każdego dnia grać 
będzie przez pełnych 90 minut inna dru 
żyna, gdyż obóz posiadać będze 
pełno komplety. 


Występy Vienny odbędą się w Środę | obserwowania aspirantów do pierwszej 


11 i czwartek 12 bm. 


Kispest — Polonia 
(Przemyśl) 2:1 (2:0) 


PRZEMYŚL, 3.8. — Tel. wł. — Kispest — | Dodzie pierwszy garnitur, który stwo- 
Polonia 2:1 (2:0). Kiepest w drodze po- |rzy zapewne trzon dla przyszłej repre- 
wrotnej ze Lwowa zawitał do Przemyśla, |zentacji przeciw Jugosławii (w ramach 


gdzie zwyciężył dzisiaj drużynę Polonii w 
stosunku 2:0 (2:0). Wynik niezupełnie od- 


powiada przebiegowi gry, gdyż miejscowi | ta). 


mieli chwilami dość znaczną przewagę. Na 
Węgrach znać było przemęczenie, nie forso- 
wall się zbytnio, niemniej 
próbki swych umiejętności technicznych. 
przenies gra była zupełnie równorzędna, ale 
w tym okresie Polonia nie umiała wyzy- 
skać dobrych okazji do zdobycia bramki. 


NOWI LIGOWCY NA WĘGRZECH 


Na Węgrzech zakończyty się rozgrywy, ©. ZNA on Chyba na wylot, a gdy chodzi 


mistrzostwo prowincji, które zdobył E. T. ©. 
z Györ. Do pierwszej Ligi (narodowej) wcho 
dzą więc następujące trzy kiuby: Sziirketaxt 
(mistrz Il-ej Ligi), Tórowyes (mistrz ama- 
torów) i E. T. O. 


JESZCZE RAZ ŁOTWA — LITWA 


Litwą 4:2. Byt to mecz eliminacyjny w ra- 
mach mietrzostw świaia, W najbHższym cza 
sie odbędzie się spotkanie rewanżowe w Kow 
nie. Zadecyduje ono ostatecznie, którą z dwu 
drużyn zmierzy się w dalszym etapile z Au- 
strig. 


JUGOSŁAWIA — TURCJA 3:1 (1:0) 

Wobec 000 widzów pokonała Jugosiawia 
w Belgradzie Turoję 3:1 (1:0). Turcy potra- 
Ni utrzymać przez długi czas grę otwartą. 
Poczyniń oni znacme postępy. W drużynie 
jugostowikiyskiej wyróżnili się: Matosie. 
Geyer | Plese. Bramki rdobyg Leśnk, riese 
1 Bozowic, a dia Turków Said. Zawody pro- 
wadził inż. Barisssina. 


W poniedziałek odbyt się w Belgradzie 
mecz rewanżowy, w którym Jugosławia po- 
nownie wygrała 3:1 (3:0). Tym fazem ze- 
brało się tyko 2000 widzów. Bramki dla g9- 
apodarzy zdobyų Tomasevic 2 i Lesnik, dla 
Turków Rasih. 


3-dniowa kariera Polaków 


na tenisowych mistrzostwach Rzeszy 


Krótko trwała kariera tenisistów 
polskich w Hamburgu. W niedzielę 
przyjechał Hebda, we wtorek było 
już po wszystkim. Może nie wiele 
by się zmieniło, gdyby lwowianin 
przyjechał w sobotę, ale te szanse, 
które dawa! mu przyjazd do Ham- 
burg na czas, obowiązany był Heb- 
da uszanować i wyzyskać. 

Nieszczęsny turniej w Kamieniu 
Dobosza! Turniej towarzyski, u- 
zdrowiskowy — ale ileż szkód zro- 
bił już tenisowi polskiemu. Ongiś 
po tym turnieju Hebda pojechał nad 
Balaton i Polska przegrała z Wę- 
grami 0:5. Teraz znów dla turnieju 
w Kamieniu Dobosza Hebda prze- 
łożył wyjazd do Hamburga i prze= 
grał w pierwszej rundzie z jakimś 
Pohihausenem. 

A swoją drogą Związek, który; 
wykazał tyle energii w stosunku do | 
Jarłowskiego i Bratka, mógłby zba 
dać bliżej przyczyny tego opóźnie- 


I 


į kierownika technicznego! 


dwa j jego będzie bardzieł potrzebna na fron- 


ednak dawali | rzeczywistości jednak nie wydaje nam 
Po się, by p. Kałuża mógł w czasie me- 


i 


!P.N., w Warszawie nie zabraknie mia- | SIE 


„rodajnych krytyków, 
Jak podaliśmy, Łotwa wygrała w Rydze Sj swą będą mogli podzielić się z p. Ka- 


Czwartek, 5 sierpnia 1937 M 
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Gdzie kierownik techniczny? 


P. Kałuża musi znaleźć się przy młodych 


Od meczów międzypaństwowych z | sobiście przekonać się i wyrobić sobie wy! Obok miru, który daje mu wielkłe 
Danią i Bułgarią (12 września) dzieli | zdanie o przydatności jednego czy dru | nazwisko sportowe, obok wielkiej r"- 


nas wprawdzie sześć tygodni, nie mniej | ziezo nowego pupilka! 

jednak P.Z.P.N. rozpoczął już przygo-| W konkluzji dochodzimy do wniosku 
towania organizacyjne. Na ostatnim po 
siedzeniu Zarządu ustalono skład kie- 
|rownictwa ekspedycji do Bułgarii. Z 
l drużyną wyjadą do Sofii pp. Mallow, 
kpt. Nikolski i p. Frank. 


W składzie tym uderza nas brak — 
P. Mallow 
sprawować będzie funkcję szefa cało- 
ści, przydatność „szefa administracji“ 
p. Nikolskiego nie podlega żadnej dys- 
kusji, kto jednak będzie zaimował się 
drużyną i to naszpikowaną zawodnika- 
mi młodymi, mało doświadczonymi? 


przy reprezentacji „młodych“, 
jednak znalazły się jakieś rzeczywiście 
ważkie przyczyny, które uniemożliwi- 


| ci się do p. Wacława 
na Okręgu 


nego ekspedycji bułgarskiej. 


przez wszystkich towarzyszów podró- 
ży jeszcze za czasów gdy p. Wacław 


tyny i doświadczenia, nabytego na dzie 
siątkach boisk Europy, jest on niewy- 


że miejsce kapitana związkowego jest! czerpanym źródłem dobrego humoru i 
gdyby | nastroju, a więc walorów, które w wy- 


jazdach są szczególnie cenne, 
Trudno nam wyzbyć się wrażenia, że 


łyby p. Kałuży wyjazd do Sofii, wów- jw kołach P.Z.P.N. traktuje się zbyt 
czas P.ZiP.N. dobrze zrobi, jeśli zwró-, lekko wycieczkę do Bułgarii! ; 
Kuchara, kapita- | strzegamy więc ponownie przed niedo- 
Lwowskiego z prośbą o |cenianiem przeciwnika, a równocześnie 
przyjęcie funkcji kierownika technicz- | pczwalamy sobie zauważyć, że mecz 


Prze- 


bułgarski pomyślany był, jako ostatni 


Kwalifikacje p. Kuchara są dostafecz=, etap prób wyszkoleniowych i przygo- 
nie znane i były odpowiednio oceniane | towawczych, nie wolno więc jednym, 


nazbyt pohopnym krokiem niweczyć 
poważnych wysiłków, na Jakie zdobyto 


O ile sobie przypominamy, p. Kałuża | jeździł sam jako reprezentant czy torsię organizując bądź co bądź kosziow* 
sparringowym partnerem drużyn obozo | oświadczył gotowość, a nawet chęć wy | piłkarski, lekkoatletyczny, czy hokejo- lny obóz! 


jazdu do Sofii, motywując stanowisko 
swe zupelnie słusznie tym, że obecność 


cie „młodych”, gdzie znajdzie okazję 


reprezentacji w ogniu poważnej walki. 

Podobno na Zarządzie P.Z.P.N. byly 
głosy przeciwne planowi kapitana związ 
kowego (p. Kałuża nie był na posie- 
dzeniu). Jako argument podnoszono, że 
p. Kałuża musi być tam, gdzie walczyć 


KATOWICE, 3.8. 

W niedziele bawił na Ślasku prezes 
P. Z. P. N. płk. Glabisz, który odbył 
komierencię z komisarzem Pp. dr. Wo- 
jakowskim, W rezultacie tel rozmowy 
ma się w dniach najbliższych ukazać 
komunikat P. Z. P. N. pod adresem 
wszystkich klubów ślaskich. 

Przypuszczenia części prasy, że 
płk. Glabisz zabawi na Śląsku kilka 
dni dla nawiazania kontaktu (!) z by- 
tymi działaczami ze Śl. O. Z. P. N. — 
nie sprawdziły się, tak samo. jak po- 
dawana w sensacyjnej formie wiado- 
mość, że kluby ślaskie postanowiły 
zbojkotować rozgrywki sezonu jesien- 
nego, rozpisane przez komisarza. 

Tymczasem w poniedziałek stawili 
przedstawiciele PE die” 
któr inią | bów ligi śląskiej u komisarza do loso- 
MA gł wania. We wtorek przybyło 80 — 90 
łużą! procent delegatów klubów klasy A — 

mimo agitacji i ciągłych nawoływań 

Inaczej ułoży się sprawa w Sofiil| go bojkotu tak, że sprawe bojkotu roz 
Tam trzeba będzie nie tylko dozoro-| grywek należy uważać za kompletnie 
wać zawodników, nie tylko odkomen-= | nieudała. ' 
derować ich w porę do łóżek, ale prze- O 

Ze Śląska napływalja zadawalają- 


de wszystkim otoczyć ich opieką na 
boisku, w czasie gry! Nie znamy Je- 
szcze dzisiaj składu drugiego garnitu | ĉe wiadomości. Jest tak, lak wielokret= 
ru. nie ulega jednak wątpliwości, że |nie pisaliśmy. Kluby chcą orzede wszy 
znajdą się w nim piłkarze, których p.| stkim pracować, chca grać, uprawiać 
Kałuża upatrzył sobie jako następców, | sport 1 wcale nie solidaryzuja $e Z 
a może już I zastępców tych graczy, |akcją różnego rodzaju menerów, któ- 
którzy niezbyt pewnie wywiązują się |rych taka czy inra konjunktura wy- 
ze swych obowiązków w Drużynie Na- |pchneła na czołowe stanowiska. 

rodowej. P. Kałuża ponosi osobistą od-| Dlia klubów śląskich cały problem za 
powiedzialność za zestawianie zespo- ; myka się w tym, by był porządek, 5y 


łówąi dlatego uważamy, że musi on o-| miały one gwarancję, że o losach ich 
- nie decyduia jakieś potajemne konszach 


ty i wpływy lecz normalne wynikt, u- 
zyskane w otwartej, uczciwej wa'ce. 
Dlatego też na pierwszy apel Komisa* 
rza stawiły się zarówno Kluby Lizi 
śląskiej, ik i klasy A, by ustalić termi- 
narz swych rozgrywek. Minimaine ab- 
sencje nie mogą zaważyć na Szali. Apa 
się Cramma z turnieju. Polacy prze- j| rat Śląski funkcjonować będzie normal- 
grali po dość ostrej walce 2:6, 6:8, 3:6. nie, a ci którzy pod wpływem agitacji 
Denker, Henkel pobili uprzednio parę | trzymają się z boku albo sami przej1zą, 
węgierską Szigeti, Petoe 6:3. 4:6, 6:1, 
6:4. 

W grze poledyńczej było parę wiel- 
kich sensacji: Cramm wyczerpany not- 
wowo walkami wimbledońskimi prze- 
grał z 18-letnim Australijczykiem Brom 
wichem, który przed paroma dniami] MECZ PIŁKARSKI WARSZAWA — 
męczył się w 5 setach z Austriakiem | GDAŃSK z cyklu rozgrywek o puchar 
Redlam, Cramm przegrał 1:6, 6:1, 3:6,| 0. min. Papee, rozegrany zostanie 0S- 
6:2, 2:6 zupelnie nie panując nad piłką | tatecznie 15 b.m. w Gdańsku. 

i popełniając proste blędy; tyfko w dru| Drużyna stołeczna wyjeżdża w So- 
gim i czwartym secie gra Niemca sta- | bote, dn. 14 bm. pod kierownictwem op. 
ia na normalnym poziomie. kpt. Buscha, Al. Pichelskiego i Klotza. 

Niespodzianką również była porażka| Sklad Warszawy nie został jeszcze 
Crawtorda z Metaxa, Australiiczyk był | ustalony. Kapitan związkowy p. Al. Pi 
zuełnie bez formy. Poza tym Parqu- | Che!ski wyznaczy! 21 kandydatów, z 
harson pobił Baworowskiego 0:6, 6:2, ay ch po niedzieli wybierze 14 gra- 
2:6, 6:2, 6:3. Dettmer — Szięstiego ŻW À 

8 6:2 Gą J.6 6: P yznaczeni zostali: bramkarze: Rud 
6:6, s 6:4, in o eT nicki (Warszawianka), Głowacki (Okę- 
o W) DZ Shin Kis L Ku. | ©) Tucholski (CWS); obrona: Mar- 
tlera 6:4, 6:3, 6:0. Kho Shin Kie — Ku-| tyna (Warszawianka), Szczepaniak 
kuljevica 5:7, 3:6, 6:1, TS 8:6. K (Polonia), Joksz (Warszawianka); po- 
W grze pań z ciekawszych wyników | mocnicy: Nvtz, Odrowąż (Polonia), S0 


gier eliminacyjnych do mistrzostw Świa 


Pozornie jest w tym nieco racji. W 


czu z Duńczykami dokonać jakichś no- 
wych rewelacyjnych odkryć. Starszych 
graczy, Jacy wystąpią w Warszawie, 


io opiekę, to na miejscu w stolicy nie 
brak osób, którzy będą mogli zająć się 
, drużyną. Zawody z Danią odbędą się 
na oczach niemal całego Zarządu P.Z. 


nia, To już nie jest słynny turniej! wymienić należy zwycięstwo Vald:ne | chan, Sroczyński (Warszawianka), Po 


w Jarosławiu — wewnętrzna Spra- 
wa tenisu polskiego, to nowa kom- 
promitacja tenisu polskiego za gra- 
nicą. . 

© 


Tenisiści polscy zakończyli swą ka- 


rierę na mistrzostwach tenisowych Rze | by, 


szy w Hambtńrgu. We wtorek pokcnali 
najpierw słabą parę niemiecką dr Hen- 
ke, Donnal 8:10, 6:3, 6:1, 6:1, ale po- 
tem przegrali z parą Henkel, Denker, 
utworzoną po definitywnym wycofaniu 


TORUŃSKI KLUB LAWN TENISOWY 
BIJE A. Z. S. WARSZAWA 5:2 
W niedzielę odbył się w Toruniu mecz 
tenisowy w ramach rozgrywek o ml- 
strzostwo Polski w kl. B pomiędzy 
A.2.$. warszawskim a toruńskim K.L.T, 
Zawody te były ćwierćfinałem, fak- 
tycznie jednakże był to finał, ponieważ 
oba kluby reprezentują najwyższy po- 
ziom wśród klubów B-klasowych. Dru- 
żyna toruńska wystąpiła do tych zawo- 
dów w najlepszym składzie z Frysz- 
czynową, Bojanowskim i Herdegenem, 
A.Z.S. przyjechał z Tomczyńską za- 
miast Pałęckiej, Zbyszewskim, Pogono- 

wskim | Chalierem. 

Szczególowe wynikl gier przedsta- 
wiają się następująco: Panowie — Bo- 
janowski — Zbyszewski 6:2, 6:3, Pogo- 
nowski — Herdegen 6:3, 6:3, Bojano- 
wski — Pogonowsk! 8:6, 6:2, Herdegen 
— Zbyszewski 2:6, 5:7, 6:3, Zbyszew- 
ski, Chalier — Bojanowski, Herdegen 
4:6, 6:4, 6:3. Panie — Fryszczynowa— 
Tomczyńska 6:1, 6:1. Gra mieszana — 
Tomczyński, Chalier — Fryszczyncwa, 
Bojanowski 2:6, 2:6. Najlepszym tenis'- 
sią na kortach był bezsprzecznie Boja- 
nowski, który wygrał oba single, prze- 


nad mistrzynią Bielska Austriaczką | lak (Okęcie), Tomasiewicz Il (PWATT) 
Wolff 6:4, 6:4. napastnicy: Kruk, Kula, Kisieliński (Po 

W grze podwójnej panów do ćwierć | lonia), Giedrewicz (PWATT), Knioła, 
finałów doszły iuż pary Henkel, Deu-| Pirych, Smoczek (Warszawianka), We- 
ker (mistrzowie z roku 1935), Craw-| sołowski (Orkan), Bardziński (Czecho 


ford, Mc Grath — Puncec, Kukuljevic, | wice). 


; i DRU Y gosko- 
Stingl, Vodicka — Farquharson, Kir-| sajaga pomoenka, Sebkowiaka, który po Zda 


niu egzaminu pilota ma być Odkomendero- 


Jędrze Ójną | wany na szkołę akrobacji. 
Jedrzejowska wygrała gre podwójną | wany, są aś ny zac ŻNE PRZYGÓTO- 


pań na turnieju w Sea Bright, Dljąc| waNIA do nied zk 
wraz z Andrus parę Babcock, van Ryn w Catetowiej Bi Aezecy Gta 
6:1, 6:2, Gre panów wygra? Allison, | stracić okazji dostania się do puli finało- 


. : , . : li dalej do Ligi. 
bijąc Shieldsa 1:6, 6:4, 3:6, 6:1, 7:5. | wo e azytką "rę łązaków, Brygada 


mobilizuje najsilniejszy skład z Głowackim 
w obronie. 

r A R i T.S. NAPRZÓD (Lipin zyjeżdża NA o- 
padnie Ry wkm pin | stati, meen grupy IJ w simamia; Kl 
H ra , ski, 5 ossek, , 
snął doskonałą formą. Toruńczycy za- | Kanderia, Piec I, Stanowski, Kalus, Tenber, 

Ri = ; ia | Woźniak. Poc ularn kibicami Na- 
kwakifikowali sę do póMipaju, gdzie przod, odjeżdża zacji Chebzie, w nie- 
spotkają się z Wilnem lub Grodnem. dzielę o godz, Tej. r) 
II MORSKIE MISTRZOSTWA. TENI- | Tear owpastałke eo Ee» kaekan MLE 


A EA, napasa RAE ei Hu- 
, zwr: e do. 
Wia e- dein Aarogocrmala EP EEE a a 
się na Eich tenisowych w Weihe- razem spotkał się ze” zdecydowaną odmowa. 
rowie II Morskie Mistrzostwa, organi- 4 
zowane przez ruchliwy Wejherowski OBÓZ JUNIORÓW w KOZIENICACH 


drugiej potowie sierpnia (16—29) or- 

Klub Tenisowy. W tej najwiekszej ini | ganizuje P. Z. P. N. obóz juniorów w Ko- 

prezie tenisowej na wybrzeżu biorą | zienicach. Czas trwania ekrócony zosia? O 

udział czołowe rakiety Polski km sikie rok, EN ZOOM 
. . N b z o . 

Zgłosiło sie do zawodów 15 pań, m. PW Obozie znajduje Się 17 drużyn po 15 

in. wicemistrzyni Polski H. Łuniew- | osób, razem 255 budzi, Poza tym będzie tam 


ska, mistrzyni Pomorza M. Fryszczy- trzech instruktorów I dwa miejsca, rezerwuje 
nowa i A. Neumanówna. się dla przyjezdnych członków zarządu PZPN 


. Wśród 30 względnie OZPN-OW. 
zawodników zwracałą uwagę J. Heb- |  Klerownkiem obozu będzie p. Spojda, za- 
da i Ign. Tłoczyński, którzy przyjadą |*'Pca p. Sel, których wspomagać będzie je- 


- |5Szcze p. Czuchnowski. Program zajęć jest 
z Hamburga, mistrz Pomorza. A. Bo- | śejsje ustalony. Obejmuje o: ZĘ en 


janowski, kilku najlepszych juniorów | retyczne i praktyczne z możliwie wszech- 
Polski, jak Ksaw. Tłoczyński z Pozna jstroonym ujęciem przedmiotu. Zawodnicy 
nia, Czalkowski, Gottschalk z War- | gucakać beda częściowo w namiotach, czę- 
szawy oraz Biecchowski z Bydgoszczy. WCZEŚNIE ZACZYNAJĄ 

Z czołowych graczy wybrzeża wy- 


Š ep ay Enka zostały półfinały 
ZE z BET 1 rzóstwa  junioró Zagtebla. 
= należy K. Altschiileraą i W. Pa | W pierwszym meczu, RA ky nawiasy 


Górniczej pokonało Solvay z Grodźca 2:1 


l 


Na Śląsku coraz jaśniej 


Kluby nie solidaryzują się z działaczami 


albo też... narażą Sie na konsekwencie. 
Z chwila bowiem. gdy rozpocznie se 
«ra, dla spóźr onych nie będzie me:* 
sca, 

Przypitszczamy jednak, że do teg? 
nie dojdzie, tym bardziej, że — :3K 
stwiedzamy — na Śląsku niema bynaj- 
mniej fermentu, którego tak bardzo PTZ 
gnęli niefortunni Miciatorowie nalmnią 
potrzebrego zatargu! Dowodem tego Są 
choćby listy, napływające do sekra- 
tariatu PZPN z oświadczeniami lo!1:- 
ności wobec naczelnej magistratury pit 
karstwa polskiego i to ze strony osób, 
których nazwiska wywołałyby u panów 
„z tamtej strony barykady" niemiłą 
konsternację. 


a e 


A. K. S. MA WZIĘCIE 


Do sekretariatu Amatorskiego wpły 
nęły liczne oferty klubów, chcącyc' 
gościć u siebie beniaminka. I tak cze* 
stochowska „Wiktoria* zaprasza cho- 
rzowian z okazji I5-lecia, na dzień 19 
września rb. r 

Termin ten koliduje lednak z fubi- 
leuszem Gedanii. 1 T. S, Szopienice 
zaprasza AKS na 15 bm., ale i w tym 
dniu ligowcy są zajęci (mecz z Vien- 
ną), wreszcie Podokręg rybnicki spro- 
wadzić chce zielono - białych na mecz 
ze swą reprezentacią. Zarząd AKS. 
zaakceptował ten wyjazd i mecz Toe 
zegrany zostanie 3 Paźdź, rb. (hr). 


AMATORSKI BIERZE UDZIAŁ 
W TURNIEJU GEDANII 

Amatorski K-S. otrzymał już zgodę 
LKS. Pogoń na Przełożenie przypada- 
jącego na 19 września meczu ligowe» 
go. Mecz ten rozegrany zostanie w 
niedzielę. 7 listopada (!) Wobec tego 
AKS definitywnie uczestniczyć będzie 
w turnieju iubileuszowym „Gedanii“, 
w dniach 18 i 19 września rb. W tur- 
nieju graja: Gedania, FC. Nuernberg, 
AKS. i gdański Spiel u. Eislauf = Ve- 
rein. (hr.) 


Z notatnika piłkarza 


1:0), drugle spotkanie było parodia Sport 
EL Czeladzki ARS! — ST. Unia Caa 
wiec) obfitował w tak liczne momenty roz- 
wydrzenia, że należało go po paru minutach 
przerwać. Sędzia p. Parzniewski nie uczynił 
tego, odgwizdał dopiero zawody po zdekompia 
towaniu Uni) i przewiezieniu jamiora Rados 
szewskiego z Unli ze złamaną noga dO lecze 
nicy! Wynik brzmiał 5:1 dia CKS-u. Meczem 
tym zajmą się chyba władze W.G. i D, 


(hr) 
KINOWSKI, znany gracz Pol. Ki. Sport. 
„Potonia'” w Karwinie (Czechost.) wrócić 
ma niebawem do Katowic, gdzie zasili znów 
KKS Pogoń. (hr). 

MOCZKO, doskonały pomocnik €ksligowc= 
fo KS Dąb, zażądał zwolnienia, chcąc za- 
silié STS Unia w Sosnowcu. Zarząd Dębu 
odmówił jednak prośbie piłkarza, dając mu 
do ny EnE że za zwolnienia należy się 
««0kup, hr). 

POZNAŃSKA PIŁKARSKA LIGA OKRĘGO= 
WA rozpoczyna rozgrywki mistrzowskie W 
dmu 29 sierpnia, Wałczą w tym dniy Warta 
2 Koroną. Polonia z HOP, leszczynską Poluv= 
nia z Legią. Jak już podawaliśmy, w tym r0* 
Ku znalazła Się w czołowej klasie Okręgy tyle 
ko jedna drużyna prowincjonalna, leszczy” 
ska Polonia. Z ligi okręgowej SPadiy ODA 
kluby z Ostrowa, Kpw | Ostrovia, 

O WEJŚCIE DO ŁóDZKIEJ A KLASY ode 
byty się w niedzielę dwa mecze, zakończone 
zwycięstwami gospodarzy. W Kaliszu, tam” 
tejszy KKS rozgromił zglereki Sokół 7:2, A 
w Pabianicach, Kruschender pokonał toma- 
szowską Lechię 2:0. Pierwsza niedzieją poro- 
stawiła wrażenie, że alty SA zasadniczo wy” 
en a poważny handicap mają gospo” 
arze. 


NOWE WŁADZE SEDZIÓW 
CZESTOCHOWSE!CH 


W związku z reorganizacją okręgu gelee- 
kiego, odbyło się ab: niedzieli we zgro* 
madzenie sędziów częstochowskich, na któ- 
rym dokonano wyboru nowych włądz, które 
dały następujące wyniki: PpP. Sierż, Kociński, 
Heiman, Herman, Gittler I Szwiderski. 

Dotychczasowy przewodniczący W55 Klel. 
OZPN inż. Wajnsztok mandatu do nowego 
zarządu nie przyjął z powodu braku CzaBu. 

Zebrani, w uznaniu zasług inż, Wajnszto- 
ka, CJA jednogłośnie w stąpić do WSS 
PZPN za pośrednictwem Z. ÓZPNŃ o zamla- 
nowanie tegoż sędzią zaslużonym. 

ZARZĄD MIEJSKI M. ST. WARSZAWY 
nie uwzględnił prośby Skry o przemianowa. 
nie Eley Okopowej, przy której mieści się 
boisko Skry, na ul.: Dra Jerzego Michało. 
wicza. Magistrat motywuje swe stanowisko 
tym, że ulica Okopowa nie może być prze- 
mianowana, gdyż w jej nazwie uwidacznia 
się historia terenu, przez który ufica bie. 
gale — a mianowicie okbpów, gypanych w r, 
772, jako zabezpieczenie wjazdu dO War- 
szawy z terenów objętych zarazą. Te same 
okopy służyły podczas obrony w rT. 1831. 
Sprawa nazwania jednej z okolicznych ulie 
Imieniem dra Jerzego Michałowicza będzie 
rozważana przez „Komisję Nazw Ulic“ pod 
koniec września bież. roku, 

PIŁKARZE HAPOELU palestyńskiego w 
drodze powrotnej z Olimpiady Robotniezej 
w Antwerpii, rozegrają w Polsze klika spot- 
kań towarzyskich. 

SUKCESY POLONII KARWIŃSKIEJ 

Piłkarze karwińskiej , Polonii“ Kości e- 
statnio w Chełmku, Blejsku | Żywcu. Pofaey 
z za kordonu pobili Z.S, w wysokim stosun 
ku 5:1. Mecz ten zgromadził rekordową He 
na miejscowe stosunki ilość 2.000 widzów. 
W Bielsku zwyciężyli goście team BKS — 
Leszczyński 5:3. Ciekawe to Spotkanie pru- 
wadził p. Dąbrowski, W żywcu Polonia zw 
ciężyła „Sołę' 8:4 (2:2). (kr 
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przygotował Amsterdam na mistrzostwa Europy 


sdobył mistrzostwo Polski w 


Amsterdam, w lipcu 

Ody przechadzamy się w Am- 
sterdamie od lotniska w kierunku 
stadionu olimpijskiego. spotykamy 
po drodze wielki, długi kanał; ka- 
nał ten. to nowa zdobycz Amster- 
damu „Boschbahn** — sztuczny tor 
wioślarsk.. 

To wszystko? Tak. to wszystko 
i bardzo wiele, gdvż Amsterdam 
stworzył naiwiększy tor wioślar- 
ski świata, sztuczny tor regatów, 
który wyprzedza naturę. 


WKS ŚMIGŁY (WILNO) 


biegu czwórek bez sternika. 


Nie znaczy to. aby można było 
zastąpić naturę sztucznymi twora- 
mi ludzkimi. Ale tu chodzi o urzą- 
dzenie sportowe. Na tym polu na- 
tura nie wystarcza. Lekkoatleci 
biegają nie po łąkach. ale po Sta- 
dionach, pływacy ustanawiają re- 
kordy nie na oceanie. ale na sztucz 
nych pływalniach. Tylko wiośla- 
rze byli dotąd. upośledzeni. Am- 
sterdam zrobił wyłom. 

Rozmawiałem z twórca tego to- 
ru. inż. van Niftrikiem. 


Dyscyplinarki kolarskie 


3 szosowców w Kopenhadze 


Ignaczak dostał 2 tygodnie dyskwa- 
Kfikacji za niewłaściwe zachowanie" się 
na zawodach torowych w dniu 29-20 
lipca. 

Sprawa Kielbasy jeszcze nie zostala 
załatwiona przez komisi dyscyplinar: 
ną Związku Kolarskiego. Wobec bli- 
skiego wpływu trzechiniesięczetgo okre 
su kary, rewizja wyroku będzie przy- 
słowiową łyżką po obiedzie. | 

Matczak zasluguje również na Prze”! 
Sluchanie przez komisję dyvscyplinar- 
ną, Myśmy tuej o stwierdzonym 
przez l;karza zamroczeniu alkoholem 
podczas mistrzostw Polsk. Ponieważ 
wypadek Matczaka nastąpił poprzcje- 
chaniu 192 kilometrów (6 godzin jaz” 
dy) jest rzeczą niewątpliwą. że niej 
ruszył on „wstawicuy“ na wyścig. ale 
krzepił się po drodze, dając posłuch 


naiwnym radom o pożyt.czności ta- 
kiego. deninzu nrzed finiszem 
Depńzowanie takie powħimo byt 


przez Związek Kolarski ze wzziędów 
Zasadniczych przykładnie ukarane. 
Ostatecznie przece” nie można w 
Praktyce sportowej ośmieszać wzii0- 
słych hasel teoretycznych o hgienie i 


| 


skie mistrzostwo Polski. Wyścig od- 
być się miał na deskidzkiej trasie w 
Wiśle. Dystans 110 km. data — 8-go 
sierpnia. 

Tytnczasem obecnie Śląsk zrzekł się 


| 
I 


organizacji tej imprezy, podając ¿ako ' 


motyw brak pieniędzy. Jest to już 
drugi w tym roku wypadek rezyzno- 
wania z mistrzowskiej imprezy; pierw- 
szy miał miejsce w lipcu, kiedy Orkan 
w ostatniej chwili odmówił organiza- 
cii drugiego wyścigu 0 mistrzostwo 
Polski. Wtedy sytuację uratowała 


Warszawianka, dziś trzeba było wy-, 


ścig odwołać. W przyszłości imarezy 
opatrzon: tytułami mistrzowskim: po- 


wierzać należy organizacjom. dającym 


gwarancję przeprowadzenia wyścigu. 
Odwołanie wyścigu górskiego 
ciosem tym  boleśniejszym, że biez 
ten miał dać ostatni przegląd naszych 
wspinaczy przed Tour de Roumanie, 
gdzie szereg etapów posiada trasę 
pazórkowatu 


Na mistrzostwa świata 


Związek Kolarski rostanowił zrezy- 
grnować z uczestnictwa w sprinterskich 


zdrowiu. ó E i mistrzostwach Świata, ponieważ Pusz 
Odwołanie mistrzostw |iest za słaby. a Kupczak i słaby i 


górskich Polski niedoświadczony. 
Na wniosek Śląska tegoroczny ka- 
leardarzyk oficjalnych imprez SZ039- 
wych uzupeliiono wyścigiem o A 


ŻELAZO (CZARNI) 


wygrał kolarski wyścig Szosowy 
Lwów — Przemyśl. 


Wobec tego do Kopenhagi pojadą 
tylko szosowcy: Kapiak Józef, Napie- 
rała i Wasilewski. Kierownik tego ze- 
spolu ma zaangażować na zawody to- 
rowe w Warszawie kilku zagraaicz- 
nych zawodników. 

Wyścig szosowy 
(amatorzy) odbędzie się 24-go sierp- 
uia. Pożądany jest jak najwcześniej- 
szy wyjazd celem zapoznania się z 
trasą. Ex-mistrz Świata Kaers trenuje 
już od l-go sierpnia. 

Niemcy w Łodzi 


Charakter pierwszej imprezy kolar- 
skiej polsko - niemieckiei w Heleno- 
wie został już okreśiony. W niedzie- 
lẹ odbędą się międzynarodowe mi- 
strzostwa Łodzi. Szóstce reprezenta- 
cyinei niemieckiego kolarstwa amator 
skiego, przeciwstawiona będzie obsa- 
da z mistrzostw Polski. za wyjąt- 
kiem... mistrza Pusza. 

W kierownictwie drużyny niemiec- 
kiej zachodzi zmiana. Z drużyną, któ- 
ra już w sobote rano bedzie na miej- 
scu, jedzie trener berliński Artur Trost 
przydzielony Matze Schmidtowi jako 
sekundant na mistrzostwach świata w 
Kopenhadze. 

Charakter drugiego dnia wyścigów, 
(czwartek 12-go bm) bedzie przypusz 
czalnie steyerowski, z głównym wyś- 
cigiem 3 godzinnym parami, na wzór 
amerykański. Szczegóły będą uzgod 
nione dopiero po przyjeździe Niem- 
ców, podobnie iak i program trzeciego 
dnia wyścigów. które odbędą się. w 
niedzielę 15-90 bm. i po zorientowa- 
niu się, czy możę% liczyć na kolarzy 
warszawskich: Michalaka. Nanierałę, 
Starzyńskiego, Popończyka, Stahla i 
innych, 


w Kopenhadze 


POGOŃ (LWÓW) WYGRYWA Z KISPEST 3:1 
Majowski zdobywa drugą bramkę. Od lewej Ratkai, Majowski, 


Zasławski, 


jest 
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— Qiicjalne otwarcie toru — mó 
wi Holender — nastąpiło 12 czerw- 
ca z okazji narodowych regat. Do- 
konala go królowa Wilhelmina. 
Międzynarodowy chrzest otrzyma 
tor na mistrzostwach Europy w 
dniach 13—15 sierpnia. 

„Boschbahn* znajduje się w Środ 
ku obszaru. który w przyszłości 
będzie parkiem leśnym o obszarze 
900 hektarów, Już to samo czyni 
jego położenie wymarzonym. Tor 
ma długości 2200 mtr. szerokości 
65 mtr. į iest idealnie prosiy. Gte- 
bokość wody 2 mtr. poziom — 4 
mtr poniżej poziomu morza. 

Jednocześnie może na nim star- 
tować 5 łodzi; co 500 mtr jest 
punkt obserwacyjny. tak że prze- 
bieg regat może być dokładnie kon 
trolowany. 

Po obu stronach nowoczesnego 
hangaru dla łodzi, znajdują się sza- 
tnie: 8 dla panów, 4 dla pań. Sza- 
tnie komfortowe. 

W pobliżu mety jest wielka try- 
buna na 2400 widzów. Z trybun 
można dokładnie obserwować re- 
gaty, choćby dlatego. że tor jest 
idealnie prosty. 

Po przeciwnej stronie kanału są 
trzy drogi równolezłe do siebie. 
Wewnętrzna, najniższa — dla pie- 
churów ; Średnia, trochę wyższa— 
dla rowerzystów, zewnętrzna naj- 
wyższa—dła automobilistów. Moż 
na więc od startu do mety jechać 
koło łodzi. 

Rada gm nna, która w r. 1933 
postanowiła zacząć budowe toru. 
chciała ulżyć doli bezrobotnych. 
Zatrudniła ostatnie 1000 osób i da- 


tħ Amsterdamowi wspaniały ob- 


jekt sportowy. 


Sztuczny tor wioślarski, długo: 
ści 2200 mtr. znaczy dla sportu 
wodnego tyle. ile znaczyła pierw- 
Sza prosta długości 200 mtr dla 
lekkiej atletyki. Stadicav atleivcz- 
ne zyskały sobie już prawo obv- 
watelstwa. może i dla stadionów 
wioślarskich zacznie się nowe era. 


Edgar 


_— .. PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 5 sierpnia 1937 r. | 


Pierwszy na świecie stadion wioślarski | 


DERBY LIGI RUCH — AKS 0:0 


Moment 


pod. bramką AKS-u z zaciętego meczu. 


Nowy rywal szablistów polskich 


Rumunia, rewelacją mistrzostw Europy 


W Paryżu 
stwa szermiercze Świata. rozgrywane 
po raz pierwszy w roku bieżącym. Do- 
tychczas mieliśmy tylko mistrzostwa 
Europy, a ze Stanami Zjednoczonymi i 
państwami Ameryki Południowej spo- 
tykali się szermierze europejscy raz na 
cztery lata, na olimpiadach. 

Jeśli idzie o rozgrywki drużynowe w 
szabli, żadną w gruncie rzeczy zmiana 
rzeczywista w tym roku nie zaszła, Z 
12 państw, jakie wzięły udział w zawo 
dach o tytuły drużynowe walczyła tylko 
Europa. I to bynajmniej nie cała Euro- 
pa. Brakło Polski. 

Pierwsze miejsce Węgier i drugie 
Italii w szabli było murowane. Tylko 
o trzecie toczył się zawsze zawzięty 


ZP CE W WE O Z, 


Irlandczycy chca walczyć w Polsce 


Kusząca oferta leży w WOZB 


Bokserzy Irlandii, którzy na ostat- 
nich mistrzostwach Europy w Mediola= 
nie zyskali sobie powszechne uznanie 
ze względu na wysoką technikę, Są 
przedmiotem zainteresowania W. O. Z. 
B. Ten niezwykły przeciwnik wzbu- 
dziłby niewątpiiwie wielką sensację w 
Polsce. 


Wstępne pertraktacje zostały prze- 
prowadzone. Obecnie nadeszła pod 
adresem WOZB. odpowiedź z Dublina, 
Że reprezentacją Irlandii chętnie przy- 
będzie do Polski w okresie od 14 do 
20 grudnia b. r. Koszty jednak 2 me- 
czów obliczaiją Irlandczycy ną 6.000 zl. 
Jest rzeczą wątpliwą czy WOZB. po- 
dejmie się organizacji meczu na tak 
wysokich warunkach. chociaż naszym 
zdaniem organizacja wytrzymuje kalku 
lację. Chyba., że ktoś zarobek poniżej 
paru tysięcy złotych uważa za... stratę. | 


Moczko Il. b. mistrz Polski w boksie 
w wadze muszej popełnił samobójstwo. 
Przyczyną  desperackiego kroku był 
brak pracy, którą stracił z powodu 
nałogu pijaństwa, z czasem wywiązała 
się w niego choroba płucna. Zniechęco- 
ny do życia popełnił Moczko samobój- 
stwo wystrzałem z rewolweru. 


Polus nie pojedzie na turniej jubileu 
szowy Astorii, który rozegrany zosta- 
nie w dniach 9 i 10 września rb. 


Kierownictwo Warszawianki posta- 
nowiło nie skorzystać z zaproszenia 
ze względu na zbyt wczesny termin. 

Dziś (w czwartek) o godz. 19, w lo- 
kalu Warszawianki zarząd klubu wrę- 
czy mistrzowi Europy za zdobycie 
zaszczytnego tytułu — złoty sygnet z 
emblematem klubowym. 


Borkowski znany bokser 
wianki wstąpił w zwiazki 
skie. 

Team bokserski Warszawianka 
Polonia rozegra dwa mecze w War- 
Sszawie. Dnia 29 sierpnia z Wartą, a 
5 września z Sokołem. Team wystąpi 
Z mistrzem Europy — Poluseim. 


Ósemka Okęcia walczyć będzie 15 
bm. w Bydgoszczy z Astoria. Druży- 
na stołeczna wystąpi już z Sobkowia- 


Warsza- 
malżeń- 


kiem w wadze muszei i Biłyjem w wa 
dze Średniei 

Okęcie otrzymało zaproszenie Z 
Niemiec na trzy mecze do Kassel, Es- 
sen i Hanoweru. Mecze te maią być 
rozegrane w dniach 17, 19. i 21 wrze- 
śnia. Drużyna fabryczna zwróciła się 
do PZB z prośbą o zezwolenie na wy 
jazd do Niemiec. 


Bokserzy Okęcia przenieśli 
z Włodarzewskiei i trenują obecnie 
pod kierownictwem  Seweryniaka w 
sali gimnastycznej Szkoły Miejskiej 
przy ul. Opaczewskiei. 


Okęcie walczyć bedzie w niedzielę 
w Sopotach, Skład drużyny fabrycznej 
nie jest jeszcze znany. Dopiero po 
czwartkowym treningu ustalona zosta 
nie ósemka. 


Start Sobkowiaka w tym meczu 
jest jednak watpliwy ze względu na 
to, że PZB nie potwierdził go jeszcze 
dla Okecia. 


Drużynę pięściarska Okęcia spro- 
wadza do Sopot — Gedania. Przeciw- 
nikiem drużyny stołecznej będzie 
team kombinowany. 


Bokserów włoskich chca sprowa- 
dzić na grudzień trzy kluby: IKP — 
Sokół — Gryf, pracujace wspólnie 
przy sprowadzaniu zagranicznych 
przeciwników. Kontakt został nawią- 
zany, z klubem  Facchina przeciwnika 
Wożniakiewicza w Mediolanie. Pierw 
szym przeciwnikiem zagranicznym 
Sprowadzonym przez wyżej wspom- 
niane trzy kluoy polskie, jest drużyna 
Kaestnera — Heros. 


się już 


Skład IKP na mecz cnfw cmiwcmim 
Bydgoszczy iest iuż znany w grub- 
szych zarysach. Zamiast wagi cięż- 
kiej jadą dwie piórkowe: Sikorski, 
(dawniej Czesławski) i Barfniak lub 
Spodenkiewicz. W koguciej jedzie — 
Marciniak, w lekkiei Wożźniakiewicz, 
w półśredniej Schön. w średniej 
Chmielewski, w półciężkiej Pietrzak. 
Kłopot jest tylko z obsada muszej wa- 
gi, Popielaty i Marcinkowski mają 
trudności z waga, Stasiak zaś ma nie- 
dowage. 


zdobył w Bialymstoku konne mistrzostwa Armi 


zakończyły się mistrzo- 


bói między Polska. a Niemcami. Tym|w nadchodzącym sezonie za porażkę 
razem miejsce Poiski zajęła Rumunia. | w Warszawie w grudniu- 1935 r., na- 
I to iest rewelacia. zwłaszcza dla nas.; potkali na drodze do fnatu naipierw 
Rewelacja i miła niespodziayka, że w | Wielką Brytanię. którą rozgromili 9:3, 
zaprzyjaźnionym państwie, Które jestla potem słabą Francję z którą wygrali 
najbliższym sąsiadem, szabla stoi dość , 10:6. Nie, stanowczo, Niemców może- 
wysoko na to, by uznać Rumunię za zu/ my się nie obawiać, nawet na ich grum= 
pełnie godnego nas przeciwnika, Zwłasz | cie. 
cza dla naszego narybku. dla młodych W rozgrywkach indywidualnych rô- 
szermierzy. wnież Rumuni wyszli niemal na równi 
Rumuni osiągnęli w Paryżu bardzojz Niemcami. Jeden Niemiec z sześciu 
ładne wyniki. W pierwszej rundzie wy | startuiących (nieznany Rosner), odpadł 
grali ze słaba obecne Czechosłowacią | w pierwszej eluminacj, dwaj: malsńki 
9:7 i zakwalifikowali się wraz z Węgra Łisenecker i Moos — w ćwierćfinale. 
mi do półfinału. Tu pobili się ró Z Rumunów (startowało pięciu) odpa 


znacznie od Czechosłowacji Belgię Tó- | gy; w drugiej turze Raiciu. Altmann 
wnież 9:7 i znaleźli się z Węgrami, ltalia i Man, przeszli do półfinału Marinescu 
i Niemcami w finale. Tu olegli Italii w|i Byriacu. Do finału nie wszedł ani je- 
tym samym stosunku, co Niemcy—5:11, den Rumun i ani jeden Niemiec 

z Węgrami wyszli lepiei od Niemców, | pa” 3 ; 

bo 4:12 (wobec 2:14), ale przegrali ze! Finał stał się domeną Węgrów (6). 
zdobywcami brązowego medalu olim- 
| piiskiego w bezpośrednim boju nieznacz 


Oprócz nich weszło dwóch Włochów i 
Meksykanin. Ale gdyby Polacy starto- 
wali napewno mieliby tu swego przed- 


stawiciela. 
Już nie długo zacznie się robić plany 
| 
uwagę Rumunów. jako ewentualnego y 
przeciwnika. Z Niemcami walczymy 


zawsze na Śmierć : życie i nie możemy 
sobie pozwolić na eksperymenty z wsia 


najsilniejszym swym składzie: Esser 
(2 zw.). Heim (2 zw.), Eisenecker (2 
zw.) « Casmir (3 zw.). Nawet Casmir 
miał jedną porażkę. Najlepszym z Ru- 
munów okazał sie znany z Warszawy 
(mistrzostwo Europy 1934) Raiciu, obok 
niego dzielnie stawali Berlacu. Man, 


na sezon 1937/8. Należałoby wziąć Da 3 


Marinescu i Altman, 
Niemcy, którzy nas interesują ze 
względu na rewanż, jaki należy się im 


wianiem młodych. Rumuni nadaja się 
do tego znakomicie. Tej okazji nie na- 
leży przepuścić. Got. 


Mistrzostwa świata studentów 
Polska wysyła tylko... AZS 


W dniach 21—29 sierpnia w Paryżu , dan i Szefler. Zawody rozpoczną się o 
odbędą się VII akademickie mistrzostwa | godzinie 10 rano. 
świata studentów. Zwracamy uwagę|  Tęsiorowski, przyby! we wtorek na 
studentów, gdyż o tym zdają się nie |obóz sprinterski do Warszaww. 
wiedzieć. i 

Do Paryża mają znów jechać tylko 
przedstawiciele AZS; tym razem natu- 
ralnie nie uda się przemycić „akade- 
mickiego mistrza- Polski“ Duplickiego, 
ani Bodala; ale nieczłonkom AZS nie 
wolno jechać do stolicy Świata. Nie po- 
trzebujemy dodawać, że zawody w Pa- 
ryżu maią disże znaczenie propagando- 
we i z punktu wdzenia prestiżu Polski, 
stanowisko to jest niedopuszczalne . 
Program lgrzysk jest następujący: 
sierpnia o godz. 14.30 uroczyste ot- 
warcie na stadionie w Colombes i wiel- 
ka defilada 2000 uczestników. 23-go za- 
czynają się rozgrywki piłki koszyko- 
wej, nożnej, ręcznej, rugby i hokeja. 
Szerinierze zaczynają starcia nawet 
20 sierpnia. Fenisiści mają turniej w 
Roland Garros od 23—25-go. Lekka at- 
letyka startuje dopiero 26 sierpnia; ko- 
larze też mają pod koniec tygodnia 
nistrzowski wyścig 100 km na torze 
Monthlery; 28-go są zawody torowe w 
słynnym Parku Książąt. Zakończy Świę 
to sportu akademickiego finał pilkar- 
ski i sztafety lekkoatletyczne — 29-go 
w Colombes. 

Eliminacyjne zawody lekkoatletycza 
ne przed akademickimi mistrzostwami 
świata w Paryżu rozegrane zostaną W 
niedzielę w Warszawie. w Parku So- | reprezentacyjny bramkarz Po- 
bieskiego. W zawodach tych między morza, niezawodny egzekutor 


innymi startować bedzie: Popek, Tę- iodzi 
siorowski, Danowski, Górzyński. rzutu karnego na niedzielnym 


Po za konkurencja w biegu na 800| /neczu Gryfu z warszawską Po- 
mtr. startować bedzie Mittelstedt, Sol lonią. 


nie 7:9, przy czym Niemcy wystąpili w 
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WYCZYŃSKI (GRYF) 


KOLARZE SYRENY STOŁECZNEJ 


(Od lewej) Miller, Stahl, Popończyk i Starzyński zdobyli na torze 
w Łodzi tytuł drużynowego mistrza. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 5 sierpnia 1937 rxn, _ 


Na boiskach całego świata 


Z OLIMPIADY ROBOTNICZEJ 
Na Olimpiadzie robotniczej w Ant- 
werpii jedyne godne podkreślenia wy- 
niki osiągnięte dotychczas, to skok o 
tyczce — Ozolin (Rosja) 420 i rekord 
światowy Rosjanina Boiczenko na 100 
mir et, klas. Boiczenko płynął wspa- 
niałym „motylkiem* i osiągnął 1:07,9, 
bijąc rekord Higinsa 1:10,2. 
Inne wyniki: piłka nożna Rosja — 
Hiszpania 2:1. Obie drużyny były kla- 
są dla siebie; toteż był to właściwy fi- 
nal. Mecz stał na poziomie godnym 
mistrzostw Świata, 
Qra była szybka i energiczna. Rosja- 
nie skuteczniejsi i o lepszej obronie. 
Lekka atletyka: 100 mtr Savolainem 
(Finlandia) 10,9, 200 mtr. Ljulko (Ro- 
sia) 22,-, 1500 mtr. Salmi (Fin.) 4:10,2, 
400 płotki Bernardgrutter (Szwajcaria) 
57,7; w dal Lehtonem (Fin.) 712, 
wzwyż Benjamins (Nor.) 185, trójskok 
jfuomi (Fin.) 14.22. Dysk Wojakow 
(Ros.) 44,30, kula Ello (Fin.) 14.68, 
4x100 Norwegia 44,8, 4x400 Norwegia 
3:33, olimpijska Francja 3:38,9; pięc.o- 
bój Klette (Nor.) 2943. 
Panie: 200 mtr. Nogret (Fr.) 28,3. 
kula Zwykia (Ros.) 11,15, wzwyż Kar- 
powicz (Ros.) 150, 4x100 Francja 56.2. 
Pływanie: 100 dow. Aerts (Belgia) 
1:05,8, 400 Farinen (Fin.) 5:31,2, 400 
klas. Leskinen (Fin.) 6:21,2; 100 i 200 
nawznak Martinez (Hiszp.) 1:17,6 i 
2:51,8; 1500 Saarinen (Fin.) 23:11,1; 
100 klas. Lindberg (Nor.) 1:20; 100 i 200 
kias. pań Dalm (Nor.) 1:30 i 3:17. 
Wyniki z niedzieli: 400 m Sverre 
(Nor.) 51.3; 800 m Robigou (Francja) 
2:00.3; 5 klm, S. Znamieński (Rosja) 
15:233; 110 płotki Lehtinen (Fin) 
16,1; oszczep: Autonen (Fin.) 64.36; 
100 pań: Heberts (Niemcy) 14 sek. 
Pływanie 200 st dow Aerts (Bel) 
2:31,2; 200 st klas Leskinen (Fin. 
2: 57,1: 3 x 100 Hiszpania 3:52,5; 10 
pań Leskinen (Fin.) 1.20,6: piłka wod- 
na final, Francia — Belzia 6:4. 
Piłka nożna finał, Rosja — Norwe- 


£ia 3:0. 

MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE HOLANDII 
Rozegrane w niedziele w Amsterda- 

mie mistrzostwa lekkoatletyczne Ho- 
landii dały wyniki: 100 m — Osendarp 
10,8 sek.. 200 m — van Beveren 21,9 
sek, 400 m — Baumgarten 50,2 sek., 
6% m — Bauman 1:58,8 min., 4x100 m 
— Trekvogels Haga 43,4 sek., t10 m 
płotki — Brasser 15 sek, dysk 
Brasser — 42.74 m.. kula de Bruyn 
13,94 m, w daj — Tollen 672 cm, tycz- 
ka — Verkes 370 cm, 400 płotki Bur- 
man 56.7, wzwyż Driel 185, oszczep 
van den Doll 60.91, trójskok Peters 
14.42. 
100 m pań — Coen 12.3 sek., 200 m 
pań — Coen 25 sek., 4x100 m — ADA 
Amsterdam 51,3 sek. 80 m płotki — 
Ter Brake 12,1 sęk, kula i dysk 
Niesing 11,17 m į 38.22 m. 
` MISTRZOSTWA SZWAJCARU 
Rozegrane w niedzielę w Bernie lek- 
ko atletyczne mistrzostwa Szwajcarii 
przyniosły nowy rekord krajowy w 
rzucie młotem, ustanowiony przez 
Vociera wynikiem 49,08 jmtr. 
Tytuły mistrzowskie zdobyli: 100 m 
Hacani 11 sek. 200 m -— Haennt 23 S. 
400 m — Meyer 50,9 sek.. 800 m — Sal 
vosberę 2:00.9 min.. 1500 m — Uttiger 
4:08,8 min.. 5000 m — Uttizer 15:45,4 
min., 000 m — Soel 33:35 min., 110 
m piotki -— Kunz 15,2 sek.. 400 m plot- 
ki — Xel'erhals 57 sek.. wzwyż Gla- 
ser 175 cm w dal — Studer 703 cm, 
tvczka Stadler 370 cm. trólskok — 
Seiler 13,58 m. dysk — Ospelt 39,94 m, 
"czep — Neumann 59,01 m, kula — 
Bachmann 13,58 m. 
NOWY REKORD ŚWIATA 

W CHODZIE 

Mistrz Szwecji w chodzie John Mi- 
kae'son, na zawodach w Sztokholmie 
na 25 km pokonał mistrza olimpijskie 
go Anglika Haralda Whitlocka i usta- 
nowił nowy rekord Świata wynikiem 
1:57.31,6 godz. 
FRANCJA — BELGIA 19:2 
Francja pokonała Belgie w tenisie 
w stosunku 19:2, Jedyne punkty dla 
Belgii zdobyli Naeyert, bijąc Jamaina 
(Naeyert przegrał z Petrą 0:6, 1:6) i 
w dublu Geelhand. van der Eynde, bi- 
dac Glassera i Boleldi. 
PŁYWACKIE MISTRZOSTWA 
HOLANDII 
Niespodzianką rozegranych w ale- 
dzielę w Amsterdamie pływackich mi- 


— 
NZ ZZ I ZOZ ZOZ Z Z Z, ZZ Z WZ WA A W 


strzostw Holandii była porażka potrójlnigg (A) 2:22, 4) Hnatek (A) 2:26;| guez (A) bije Estipano. Wessinzer (A) 
nej mistrzyni olimpiiskiej — Rie Ma- | 200 st. klas. Tempke (N) 2:53,4, 2) Pla- | nokautuje 


stenbroek. Zawodniczka ta pokonana 
została na 100 m przez młodziutką 
van Veen w czasie 1:09. Mastenbroek 
miała czas o 0,4 sek gorszy. 

Wyniki innych konkurencji: 100 m 
dow. — Hoving 1:01,5 min, 100 m 
grzbietowym — Schaeffer 1:13,2 min., 
200 m klas. — Emishuysen 2:52,8 min., 
400 m dow. — Kuil 5:21.4 min., 1500 m 
dow. — Geerling 20:36 min. — rekord 
Holandii, 100 m grzbietowym pań 
Senff 1:18 min, 200 m klas. Wal- 
ber 3:06 min. 

NIEMCY — AUSTRIA 92:56 

Szczegółowe wyniki meczu pływac- 
kiego Niemcy — Austria na którym 
Niemcy reprezentował Berlin są nastę- 
pujące: 100 mtr. Eckenbecher (N) 
1:02,9, 2) Zobernigg (A) 1:03,2, 3) 
Wille (N) 1:03,6, 4) Swoboda (A) 1:03,8: 
100 nawznak: 1) Heise (N) 1:13,7, 2) 
Kellner (A) 1:14,8, 3) Birr (N) 1:16,3, 
4) Seitz (A) 1:18,2; 200 mtr. Plath (N) 
2:17, 2) Arendt (N) 2:21, 3) Zober- 


chetta (A) 2:58,6; 3) Hoelzl (A) 3:00,6; 
sztafeta 4x200: 1) Niemcy 9:25,3, 2) 
Austria 10:02,8. 

Panie: 100 m Pollak (N) 1:12,2 2) 
Wagner (A) 1:16,2; 100 nawznak: 1) 
Hinz (N) 1:26, 2) Wagner (A) 1:26,5; 
200 klas.: Pollak (N) 3:14, 2) Seebeck 
(A) 3:14,3; sztafeta 3x100: 1) Niemcy 
4:12,2, 2) Austria 4:13,3, 

WŁOCHY — NIEMCY W BOKSIE 

Reprezentacja Włoch na mecz 
bokserski z Niemcami w Trieście jest 
bardzo silna: Sami mistrzowie, tylko 
w wadze koguciej i półciężkiej bokse- 
rzy lepsi od mistrzów. Oto skład: Mo- 
rabito, Sergo, Montanari, Rea. Garba- 
rino Bonadio, Musina, Lazzar., 

ARGENTYNA — URUGWAJ 10:6 

Doroczny mecz bokserski Argenty- 
na — Urugwaj rozegrany został w 
Montevideo. Wyniki: Gonzalez (A) bi- 
je Oroza, Gomez (A) bije Perrey- 
ra; Correa (U) wygrywa z  Borzim 
Fernandez (U) bije Pacheco; Rodri- 


| 


Irureta: Avellaneda (A) 
wygrywa z Regueiro: Montiel (U) 
bije Demarco. Wszystkie mecze roze- 
grane były w pięciu rundach po 2 mi- 


mity. Najlepsze wrażenie zostawili 
Wessinger i Correa. 
MISTRZOSTWA 
PANAMERYKAŃSKIE 


Mistrzostwa  panamerykańskie w 
boksie, które odbęda się od 12 — 14 
sierpnia w Dallas bedą miały bardzo 
silną obsadę; Argentvna występuje z 
pełną ósemką, Ameryka nawet z pod- 
wóinym kompletem, pozatem po paru 
przedstawicieli przysyła Urugwaj, 
Kuba i Meksyk. 

Mistrzostwa wioślarskie Włoch zdo- 
byli: jedynki Steinleitner. dwójki bez 
Olona (Mediolan): dwójki podwójne 
Ferroviario (Genua); dwójki ze sterni- 
kiem Querini (Wenecja); czwórki ze 
sternikiem _ Timavo _ (Monfalcone); 
czwórki bez—ltalina (Neapol); ósemki 
Livorno. Poza czwórkami bez sternika 
wszyscy jadą do Amsterdamu. 


Z ostatniej chwili 


Nr 62 


Rekord i zwycięstwo w Sztokholmie 


Kucharski bije Busha na 1.000 m 


SZTOKHOLM, 4.8. Tel. wł. — Na 


Szwedzi prowadzili na zmianę beg 


stadionie olimpijskim w Sztokholmie | przerwy, szczelnie zamykając Kuchar- 
wobec 20.000 widzów, rozegrany został į skiego, który jednak, jak i Bush, bieg- 


pierwszy dzień wielkich zawodów mię 
dzynarodowych z udziałem Amerykan, 
Finów, Włochów, Niemców i Skandy- 
nawów. Amerykanie, jak i w Londynie, 
naogół zawiedli: przegrali płotki, dysk 
a ich as atutowy Bush został pokona- 
ny przez Kucharskiego, który w ostat- 
niej chwili zdecydował się biegać nie- 
zbyt mu odpowiadający dystans 1000 
mtr. Kucharski przyleciał do Sztokhol!- 
mu we wtorek, samolotem z Londynu, 
a gdy dnwiedział się, że jego numer 
popisowy 800 mtr z Lanzim i Bushem 
odbędze się dopiero w piątek, uległ 
prośbom organizatorów. 

Ze startu poprowadził bieg Szwed 
Anderson, bardzo wolno; widać było 
odrazu, że Szwedzi chcą rozegrać ten 
wyścig na finiszu. Kucharski przyjął 
pojedynek na tę broń. 


Triumf żelaznych nerwów i dojrzałej taktyki 
90.000 Anglików podziwia bieg Kucharskiego 


Nawet Anglicy nie spodziewali się ta 
kiego sukcesu pierwszych wielkich za 
wodów lekkoatletycznych Wielkiej Bry 
ji na które sprowadzono zawodni- 
na koszt organizatorów. Na 
stadionie White City. na którym 
odbyła się Olimpiada roku 1908, zebra- 
ło się, mimo powszedniego dnia, 90.000 
widzów, to znaczy wszystkie bilety 
były wyprzedane. 

Stawka we wszystkich konkuren- 
cjach była doborowa — 6—7 zawodni- 
ków, żadnych przedb'egów: przeważali 
goście. Anglikamt, jeśli nie byli na pra 
wdę wysokiej klasy, tatano tyko dziu- 


ry. 

Na czoło zawodników wybił się sm] 
obsadą beg 8%0 y 604 mtr. (i nie za- 
wiódł zaufania); była to jedna z najbar 
dziej interesujących wałk, jakie widział 
wogóle Londyn. A gdyby nie ciężka 
bieżnia ( z powodu szalonych upałów, 
polewano ją całą noc, w rezultacie na 
pierwszym torze było błoto), czas był- 
by o wieie lepszy. 

W biegu tym Kucharski odniósł je- 
den ze swych największych triumfów; 
wygrał on w imponującym stylu po 
wspaniale taktycznie przeprowadzonej 
kampanii w ostatniej chwill, gdy, zda- 
wało się, że nio już nie odbierze zwy- 
cięstwa Anglikowi Handleyowi. Wraże 
nie na publiczności, gdy nagle, na 10 
mtr, przed taśmą wystrzeliła obok Bry 
tyjczyka biała koszulka i czerwone spo 
| 
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denki Polaka, bylo potężne. 
Bieg- ten był wogóle cogromem fa- 


Zagórzycki 
bije rekord Polski 
w trójboju 

W niedzielę odbyły się w Toruniu 
ciężkoatletyczne zawody o mistrzostwo 
Toruna z udziałem 45 zawodników z 
całego Pomorza. Na zawodach tych to- 
ruńczyk Zagórzycki z KPW, osiągna! 
w trójboju doskonały wynik mianowi- 
cie 527 kg. Wyniki w innych wagach 
przedstawiają się następuiąco. Podno- 
czene ciężarów: waga kogucia: niistrz 
Polski Matuszewski (Inowroclaw) 466 
kg., piórkowa: Wesołowski (Amator — 
Bydgoszcz) 479 kę. lekka: Zagórzycki 
(KPW. Toruń) 527 — nowy rekord Pol 
ski, średnia — mistrz floty Szelangow- 
ski 519 kg, półciężka: Pluciński (KPW. 
Toruń) 518 kg, ciężka: Uliński (Siła— 
Bydgoszcz) 562 kg. 

W zapasach — waza kogucia: Soko- 
łowskj (Amator Bydgoszcz), piórkowa: 
Kowalski (Siła Bydgoszcz). lekka: Za- 
górzycki (KPW. Bydg.), średnia: Ło- 
boda (Am. Bydgoszcz), półkiężka: Czy 
żyński (Am. Bydgoszcz), ciężka: Gra- 
bowski (Siła Bydgoszcz). 

Zawody zorganizowa! doskona!ie K-S. 
KPW. Pomorzanin. Arbitrem był p. 
Felchnerowski Klemens. 

Węgierska drużyna zapaśnicza KoŚ- 
cić będzie we wrześniu w Pabianicach 
(Kruschender) i Łodzi (IKP). 


worytów. Nowy rekordzista Świata Ro 
binson był czwarty, wicemistrz Olim- 
piady Lanzi piąty. Przed nimi znaleźli 
się oprócz Kucharskiego, Handley i Ei- 
cheberzer. 

Amerykanin i Włoch zasłużyli na 
lepsze miejsca. Ale wzięli oni na swe 
barki cały ciężar walki i prowadzenia. 
Nadali biegowi ostre tempo — 54.4 na 
440 y (Robinson bijąc swój rekord, miał 
53,8, a Woodruff 52,8). 

Tuż za nim biegł Anglik Collyer, któ 
ry jakby poświęcał sie dla Handleya i 
dbał o tempo. Za nim, a 5 mtr za lide- 
rem Kucharski. bacznie obserwulący, 
co się dzieje przed nim, ale nie miesza- 
jący się do wyczerpujących rozgrywek. 


aż do ostatniego wirażu. 

Sygnał do rozgrywki decydującej dał 
Handley, który zza pleców Kucharskie 
go nagle zaszpurtował. Kucharski był 
chwilę zaskoczony, ale kierownik eks- 
pedycii Zuber krzyknął mu: „Nie dai 
mu bandy“ i Polak nie da! się minąć 
na krzywiźnie Anghkowi — to nadwąt- 
liło siły Handleva. 

Przy wejściu na prostą Handley wy- 
sunął się na przód i w imponującym 
stylu zaatakował Lanziego i Robinsona. 


Wyniki szczegółowe: 100 ysrdów Johnson 
(USA) 9,8, 2) Hofmes (Angfia), 3) Sweeney 
(Anq.), 4) Gyenes (Wegry), 5) Moran (Ir- 
landia), 6) Stoltz (Francja). 220 yardów I) 
johnson (USA) 21,7, 2) Holmes i Swcency, 
4) Gyenes, 5) Moran, 6) Stoltz. 440 y. 1) Ro-| 
berts (Anglia) 48,3, 2) Beicher (USA), 3) 
Shore (Pid. Afryka), 4) Wachenfeldt (Szwe- 
cja), 5) Skawiński (Francja), 

880 yardów: UA Kucharski 1:528, 2) Haa-! 
dicy (Anga) 1:52,9, 3) Eichberger (Austria) | 
1:53,2, 4) Robinson (USA), 5) Lanzi (Wło- 
chy), 6) Cołyer (Angfa), 1 mita: |) Wooder 
son  (Angila) 4:158, 2) Szabo (Węgry) 
4:16.2, 3) Thomas (Anglia), 4) Nilsson | 
(Szwecja). 5) San Romani (USA), 6) #0- 
binson (USA), 7) Cłose (Anglia). 

3 mile: 1) Ward (Anglia) 14:28,8, 2) Ke- 
ften (Wegry) 14:30,2, 3) Nojł (Polska) 14:33,8, 
4) Dainty (Angha), 5) Lefehre (Francja), 
6) Pelin (Wochy). 


4) Caldana (Włochy), 5) Iwanovie (Jugosła- 
wia); 440 yardów płoki: |) Kovacs (Wegry) 
54.8, 2) Patterson (USA), Joye (Fran- 


3 
cja), 4) Barnes (Anglia), 5) kowita (bel. | 


| gta), 


Na to tylko czekał Kucharski; teraz on 
zaczął finisz, porywając za sobą Eich- 
bergera. Bez trudu minął załamanych 
zupełnie Włocha i Amerykanina, a na 
10 mtr. przed metą wyprzedził o dobre 
pół metra Handleya. Na trybunach by- 
ła grobowa cisza zdumienia i zawodu. 

Po biegu gratulowali Polakowi zwy- 
cięstwa wszyscy: Robinson nie miał 
słów uznania dla jego siły, Lanzi z 
kwaśnym uśmiechem skarżył się na 
ciężką bieżnię; najserdeczniejszy był 
dr Lovelock, rekordzista na 1500 mtr, 
który był tylko widzem tych zawodów, 
ale który miał tę satysfakcję ze zwy- 
cięstwa Polaka, że przepowiedział je, 


nie Kucharski. Wszystko było tak, Jak 
przewidział: biegł spokojnie z tyłu, ob 
serwując walkę u czoła, dochodził stop 
niowo, nie żadnymi wyczerpującymi 
szpurtami; ze swej taktyki jest zado- 
wołony. 

Noli spisał się gorzej. Przez 7 okrą- 
żeń biegu na 3 mile ang. biegł w zwar- 
tel grupie biegaczy na drugiej lub trze 
ciej pozycji; potem gdy odpadli Anglik 
Dainty, Francuz Lefevre i Włoch Pel- 


la). 

Rzut dyskiem: 1) Carpenter (USA) 49.52, 
2) Noel (Francja) 48.82, 3) Schroeder (Niem- 
cy) 48.97, 4) Berg (Szwecja) 47.90, 5) Obcr- 
weger (Wiochy); rzut kuia: 1) Berg (Szwe- 
cja) 15.05, 2) Dacanyi (Węgry) 15.01, 3) 
Afee (USA), 4) Noel (Francja), 5) Howland 
(Angt'a); rzut oszczepem: 1) Atterwali (Szwe 
cja) 67.31, 2) Sule (Estonia) 65.43, 3) Feo- 
pies (USA) 64.39, 4) Turczyk (Polska) 62 86. 
S) Turner (Anglia) 52.61, 6) Lakeway (An- 

ra 


Siok wzwyż: 1) Johnson (USA) 195, 2) 
Lindqufst (Szwecja) 193, 3) Kuuse (Estonia) 
188; skok wdal: |) Toomsalu (Estonia) 741, 
2) Koai (Wegry) 7%, 3) Galdana (Wło- 
chy) 720, 


Proksch (Austria) 407, 2) Miner (Niemcy) 
39%, 3) Webster (Anglia) 381, 4) Bacaaimas- 
s (Węgry) I Sznajder (Polska) po 366; pu- 


Ogóma punktacja: 1) Angila 4I 2) 
USA 29 piot., 3) Wegry 19 pkt., 4) Szwecja 
14 pkt., 5) Estonia 9 piot., 6) Polska, Pran- 


cja i Austria po 6 pkt., 9) Niemcy 5 Pkt., 
10) Włochy 3 pit., 11) Płd. Afryka 2 


Amerykański program Jędrzejowskiej 


Jędrzejowska przyjechała do Amery- 
ki s/s Waszyngtonem (tym samym 
statkiem, którym jechał Szamota). Wi- 
tala ją w porcie cała kolonia polska i 
przedstawiciel Związku amerykańskie- 
go p. Moss. Jędrzejowska zamieszkała 
w perwszorzędnym hotelu Vanderbilt 
na Park Avenue. Początkowo umiesz- 
<czono ją na 20 piętrze, ale na prośbę 
Polki orzeniesiono „trochę“ niżej — na 
3 pietro. 

W piątek 23 lipca poiechała Jędrze- 
jowska po raz pierwszy do Forest Hills, 
gdzie spotkała się z Marbie. Powitanie 
było serdeczne i szczere, Marble bo- 
wieim pisała bardzo dobrze o Jędrzejo- 


wskiej w pismach amerykańskich. 
Program turniejów  Jędrzejowskiej 
jest następujący: 2—7 sierpnia East 
Hampton, 6—15 Rye, 16—23 Manche- 
ster, potem Forest Hills, nastepnie Ka- 
lifornia. 18 września Los Angeles, 28 


września San Francisco. 

P. GERTRUDA VOLKMER - JACOBSONO- 
wa wznowiła już treningi. Długoletnia wice- 
mistrzyni Polski wystąpi niebawem na szer- 
szej arenie. (hr). 


RADZYMIN — WARSZAWA 
Dnia 15 sierpnia odbędzie się dorocz 
ny wyścig sztafetowy Radzymin 
Warszawa. Trasa bedzie podzielona 
na 22 odcinki kilometrowe. Start w 
Radzyminie o godz. 11-el. 


Lou Lou 


MOIE WYKŁADY © SPORCIE 


Pływanie 


Pływaniem nazywamy sport, 
polegający na utrzymywaniu się na 
powierzchni głębokiej wody bez 
żadnej protekcji i poparcia. Po pro- 
Siji jedynie przy pomocy własnych 
sit. 

Trudna ta sztuka opiera się na 
dwóch głównych prawach fizycz- 
nych. Pierwsze z nich, to znana 
ogólnie w sportach wodnych za- 
sada: co ma wisieć, nie utonie- 
Prawo drugie należy już do fizyk” 
ściślejszej, Nazywa się on prawem 
Archimedes? i brzmi mniej więcej 
w ten sposób: ciało, zanurzone w 
wodzie, traci zazwyczaj portfel I 
zegarek, lekkomyślnie zostawione 
w szatni. 

Sztuka pływania wkracza rów- 
nocześnie w dwie dziedziny: w 
dziedzinę polityki (pływanie po 
wierzchu — wypłynięcie na bystre 
wody — pływanie w mętnej wo- 
dzie. połączone z łowieniem ryb 
itd.) i w dziedzinę sportu. 

Zajmiemy się oczywiście tylko 
pływaniem sportowym. 

Do pływania sportowego wyma- 
gane są koniecznie rzeczy: płym 
w którym się pływa, ciało, które 


ma pływać. strój kąpielowy i cze- 
pek. Ten ostatni sprzęt pływacki 
muszą posiadać tylko ci, którzy 
się w czepku nie urodzili. 

Zaczniemy jednak od początku. 

Płyn, w którym uprawia się 
sport pływacki, składa się z bial- 
ka oraz ze związków organicznych 
pochodzenia roślinnego i ludzkie- 
go. W skład płynu wchodzi cza- 
sem również i woda (FH. 0). W pły- 
walniach krytych dodaje się do 
wyżej wspomnianych składników 
także chlor (CI), mający wywołać | 
u pływaków lekki kaszel i kicha- 
nie, aby ich tym sposobem wpro- 
wadzić w lepszy nastrój i odsunąć 
od nich ponure myśli na temat 
składu chemicznego wody. 

W kąpieliskach otwartych chlo- 
ru nie dają. Urozmaicenie dla pły- 
waków stanowią tu stłuczone zara 
ki, dziurawe miednice blaszane i 
stare Samowary. rzucane przez 
dowcipnych żartownisiów na dno. 
Również ostrzejsze kamienie, od- 
łamki zbitych flaszet i ôd czasu do 
czasu jakiś zdechły, lecz rasowy 
kotek przysparzają pływakom mi- 
łe] a godziwej rozrywki. 


Sam sposób pływania określany! 
bywa nazwą Stylu. Istnieje cały 
szereg stylów, zależnych od wro- 
dzonych właściwości i upodobań 
pływaka(czki) oraz od stopnia za- 
awansowania w sztuce utrzymy- 
wania się na wodzie. Początkują- 
cy zaczynają zwykle od stylu a la 
kostka brukowa, odznaczającego 
stę stałą i ozólną grawitacją w kie 
runku dna pływalni. 

Wyższym stadium sztuki pływa 
ckiej jest tzw. pływanie na mopsa, 
Nazwa ta została prawdopodobnie 
ustalona w dawnych czasach, gdy 
nie jstniały jeszcze ani Liga Ochro 
ny Zwierząt. ani Towarzystwo 
Przyjaciół Psa. W przeciwnym 
bowiem razie oba te związki by- 
łyby jak najenergiczniej zaprote- 
stowały przeciw takiemu poniżaniu 
psiej godności. tym bardziej, że 
dzisiaj co drugi, Szanuiący się pies 
pływa crawlem i innego Stylu 
nie uznaje. 

Pływanie ściśle zawodnicze u- 
znaje jedynie styl grzbietowy, 
szczególnie odpowiadający paniom 
następnie żabkę į wreszcie wyżej 
wspomniany crawl polegający 
na szybkim ruchu nóg, przy rów- 
noczesnym przepłukiwaniu ust cie- 
czą, napelniającą basen. 


W pływaniu sportowym zawo- 
dnicy starają się jak najszybciej 
dopłynąć do brzegu. aby czym 


prędzej wyjść z wody. 


Rozróżniamy dwojakiego rodza- 
ju system treningowy: staropolski 
i amerykański. 

System staropolski przynosi sku 
tek natychmiastowy. Pływak mo- 
mentalnie zwiększa szybkość ru- 
chów i przybywa do brzegu, jak 
strzała. Cała zaprawa kondycyj- 
na w tym systemie polega na bar- 
dzo prostym. ale wypróbowanym 
środku domowym. Oto zawodni- 
kowi wkłada się pod strój kąpie- 
lowy, w okolicy siedzenia i pachwi 
ny—kawałek niegaszonego wapna. 
pływak wchodzi z tvm wapnem 
do wody i za chwilę jest już go- 
tów do zawodów i do wszelkich. 
najfantastyczniejszych rekordów. 

Drugi system, amerykański. 
przynosi wprawdzie wyniki mniej 
frapujące, mające jednak za to 
charakter trwaly, zwłaszcza w a- 
matorskim sporcie pływack m. Wy 
gląda on w przybliżeniu tak: pły- 
nącemu zawodnikowi stawia sie na 
mecie banknot 10-dolarowy (ewen- 
tualnie w złotych. obliczonych no 
kursie dziennym). Widok ten wpły 
wa bardzo dodatnio na styl i kon- 
dycię fizyczną. Zawodnik zdwaja 
szybkość i wyprzedza w biegu 
nailepszych pływaków. 

Trzeba tylko o jednym pamie- 
tać: wspomniany wyżei 10-dola- 
rowy banknot wystarczy tylko na 
jeden raz. Po skończonei Kkonku- 
rencji należy go zawodnikowi po- 
zostawić — na pamiątkę. 


jeśli Kucharski wytrzyma nerwowo wal | ne 
Nic się nie zmieniło w tym porządku, | kę. 
Najbardziej zachwycony był natural- | de 
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lin, trzymał się czołowej trójki, z co- 
raz większym trudem wytrzymując 
tempo Warda. Przegrał o 16 mtr. z 
doskonałym Anglikiem i 10 mtr z Wę- 
grem Kelenem, biegnąc ciężko i skar- 
Żąc się na ból ud. 

Przed rokiem na Olimpiadzie ten 
sam czas — 14:33,8 uzyskał na 5 km, 
a więc na dystansie o 183 mtr dluż- 
szym! 

Turczyk wypadł też słabo; zajął 

czwarte miejsce drugim rzutem 62.86, 
nie miał dnia, rzucał za wysoko, roz- 
bieg nie wychodził. Szwed Atterwall 
prowadził od pierwszego rzutu o pół- 
tora metra przed Sulem i Amerykani- 
m Peoplesem. 
Najgorzej spisał się jednak Sznaj- 
r — 365 przeszedł z trudem, 381 
zrzucał już ciałem. Miał jakby spara- 
liżowane ręce. Znakomity Varoff, któ- 
ry przyglądał się Polakowi i s..oczył 
poza konkursem 425. mówił, że ma on 
poprostu zły styl. Do skoku o tyczce 
jest w ogóle za mały, odrywając się 
od ziemi, odrazu skacze, a nie wciąga 
się na tyczce; jest to parodia stylu za- 
machowego. 

Zwyciężył więc Austriak Proksch, 
który wraz z drugim — Niemcem Muel 
lerem — był za Polakiem na Olimpia- 
dzie. Wraz z Polakiem skomoromito- 
wał się Bacsalmassi, który w Berlinie 
skoczył jak i on 4 mtr. 


Pławczyk startował znów w bar- 
wach Francji Północnej, która przegra- 
ła z Alzacjią jednym punktem. Pław- 
czyk wygrał skok wzwyż 180 i skok 
o tyczce 362; w dysku był drugi z wy 
nikiem 30.45. 

Walasiewiczówna ma startować na 
propagandowych zawodach lekkoatle- 
tycznych, które rozegrane zostaną w 
niedzielę na boisku KPW Orzeł na 
Brudnie. 

Walasiewiczówna przybędzie w 
dniu 9 bm. do Grudziadza i trenować 
będzie przez jeden tydzień zawodnicz 
ki miejscowego Sokoła. po czym star 
tować będzie w ramach mistrzostw 
miasta w dniu 15 bm. 

Na Zawody lekkoatletyczne pięciu 
miast o nagrode „Polskiego Morza* w 
Gdyni wystawia Grudziądz  następu- 
jącą reprezentacje: 100 m skok w dal 
Stanisławski, 400 m Hótzel, 800 m i 5 
km Ewert, 110 m Siewert. 400 m przez 
płotki Szadkowski, skok wzwyż i 
oszczep oraz skok o tyczce Kalinow- 
ski, trójskok Bielicki, kula Eipert, 
dysk i młot Zieliński. 

„Kwaśniewska pilnie trenule į na tre 
ningach rzucałą ostatnio ponad 42 m. 


„ódź — Śląsk, miedzymiastowy 
mecz lekkoatletyczny pań, odbędzie 
sie w Łodzi. 


CHÓD O MISTRZOSTWO POLSKI 
W niedzielę odbędzie się w War- 
szawie chód o mistrzostwo Polski, or 
£anizowany przez PZL. Chód odbę- 


W 
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nący cały czas za jego plecami, nia 
przejmowali się tymi igraszkami. 

Na 200 mtr przed metą Polak miał 
dość zabawy: parę szybkich kroków Ł 
już gwardia szwedzka była z tyłu. 
Swym imponującym finiszem biegł Ku 
charski do mety; nikt go nie niepokoił; 
o 5 mtr z styłu był Amerykanin, o 12 
mtr — koalicja szwedzka. 

Czas Kucharskiego 2:28,3, czas do- 
skonały, jest nowym rekordem polskim, 
Bush miał 2:28,9. 

Rywal Kucharskiego Lanzi startował 
na 400 mtr. | odegrał poważną roię 
choć pobił go mistrz Ameryki Małott. 
Lanzj miał czas 48.9. 6 

Kucharski mówi o swym biegu z pew 
nym lekceważeniem. Widać, że zna już 
swe siły į dowierza im; że próby zam- 
kniecia go przez Szwedów ..śmieszyły 
go. 

Zapytany przez ras, czy ma zamiar 
startować w sztafecie cudzpziemskieł 
4x400 mtr. (Malot, Bush, Lanzi, Ku- 
charski) przeciw sztafecie szwedzkiej 
odpowiedział, że nic mu jeszcze o tym 
projekcie nie wiadomo, ale może się 
zdecyduje. 

Od nas dowiedział sle też Kucharski, 
że zawody w Helsinkach są odwołane. 
Ze Sztokholmu wraca wiec Polak do 
Lwowa. Wiadomość o licznych zapro- 
szeniach które czekają go w Polsce nie 
spotkała się z entuzjastycznym przy- 
jęciem. Kucharski nie przypuszcza, aby 
mógł z nich skorzysatć. 


Niemcy na 7 frontach 


Jednocześnie z Polska walczy lekka 
atletyka niemiecka na 6, a może 7 fron 
tach. Z Polska w Warszawie, z Austrią 
w Norymberdze, ze Szwajcarią w Karł 
stuhe, z Czechosłowacja w Dreznie, 
z Luksemburgiem, z Belgią w Wuppert 
> i ewentualnie z Danią w Kopen- 
adze. 


Skład drużyny na Polske opierać się 
bedzie zasadniczo na okręgach Prusy 
Wschodnie, Pomorze. Brandenburgia i 
ląsk. Naturalnie skład ten będzie 
wzmocniony w punktach, w których 
Polska jest groźna. 

ĆWIERĆ FINAŁY W HAMBURGU. 


HAMBURG, 4.8. — Tel. wł. — Mecze 
ćwierćfinałowe na tenisowych mistrzo- 
stwach Rzeszy w Hamburgu nie przy- 
niosły niespodzianek, Bromwich pobit 
Farquharsona 7:5, 6:2, 6:3, Mc Grath— 
Szizetiego 6:1, 8:6, 6:4, Metaxa— Den 
era, po 2 i pół godzinej wymianie pi. 
łek z głębi kortu, 2:6, 9:7, 6:1, 2:6, 6:4, 
wreszcie Henkel — Kho Sin Kie 6:2, 
6:3, 6:3. 

Wśród pań do półinałów doszły Sper 
ling (pobiła Krauss 6:1, 6:1), Zehden, 
Ullstein, (Valdene wycofała się) i Horn. 
SZWAJCARZY PROWADZĄ 


Piąty etap wyścigu dookoła Szwale 
carii Sitten — Inter'aken (120 kim) po- 
przez wysoką przełęcz Pillon, zakoń- 
czył się znowu zwycięstwem lidera 
Łutschi, który na 10 klm przed metą do 
gnal samotnego uciekiniera Zimmerma 
na i wygrał w czasie 5:05:12, przed 
del Cancia. O 4 min. stylu był Egzli, o 
6 min, Amberg. W klasyfikacji ogólnej 
prowadzi Lutschi 26:55:34, o 6 min. 
przed Egglim, 10 i pół minuty przed 
Ambergiem i Blattmanem (wszyscy. 
Szwajcarzy), 
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SIPIŃSKI W OSTROWCU 
Znany „bokser poznański Sipińskt 
przyjechał już do Ostrowca, gdzie do 
stał posade w Zakładach Ostrowiec- 
kich i objał treningi bokserów KSZO. 
Kajnar poddał się operacji złamane* 
go nosa w poznańskie] klinice wiwer- 
syteckiej. Kontuzji dozna! on przed ro- 
kiem na igrzyskach olimpijskich. co 
pociągnęło za sobą raczej spadek for- 
my. Obecnie Kajnar otrzymał zapro" 
szenie na październik na turniej do Ber 
lina, do którego po wyleczeniu nosa 


dzie się na trasie boisko PZL (Okęcie) | zamierza się sumiennie przygotować, 
— plac Unii i z powrotem. 


(ss). 


MARSZAŁKOWSKA 3. TEL. 8.02.40 


WYKONYWUJĄ: WYDAWNICTWA JEDNO 
| WIELOBARWNE, REPRODUKCJE ORRA- 
ZÓW, PLAKATY, PROSPEKTY, POCZTOWKI, 
ULOTKI ITP. ROTOGRAWIURA WIELO- 
BARWNA, FOTOCHEMIGRAFIA, DRUK NA 
MASZYNACH PŁASKICH — M ASO WO: 
SZYBKO, DOKŁADNIE, TAN10 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 5 sierpnia 1937 r. 


ZY aS 


Polska lekka atletyka czeka na „drugi oddech” 


przygotowania do meczu z Niemcami nie znajduja odzwierciadlenia w tabeli najlepszych 


100 mtr. 


Popek Poz. 10,8|Zasłona Biał. 
Danowski Lw, 10,8/Dunecki Tor. 
Zasłona Biał. 10,8IPopek Poz. 


Górzyński Rawicz 
Krzanowski Lw. 
Dunecki Tor. 
Nowak Mościce 


10.9|Danowski Lw, 
10,9|Żyliński Wil, 
11.0/Krzanowski Lw. 


Ortewicz Lw. 11,0 Sulikowski War. 
Łopuszyński War. 11,i|Śliwak War. 
Ździtowiecki Wł. 


wwyż 


187,5|Hanke War. 
185 |Nowak Moś, 


184 


Hotimann K. Poz. 
Kalinowski Grudz. 
Pławczyk War. 


Chmiel W. Kat. 182 

Garmuszewski Kr. 182 [Szmidt Poz. 
Niemiec Lw. 182 [Chmiel J. Kat. 
Gierutto War: 180 |Dunecki Tor. 
Draga Poz. igo |Niemiec Lw, 
Hanke War. 180 IŻdzitowiecki Wł. 
Mokszki Grudz. 179 |Kaszubski Byd. 


1) Jeszcze 3 biegaczy niżej 16 min. 


Wielka ofensywa lekkiej atlety- 
ki polskiej, wzmocniona w oparciu 
o młode rezerwy, po mistrzostwach 
Polski zatrzymała się prawie zu- 
rełnie. 


Nie jest to objaw specjalnie nie- 
pokojący, gdyż wielu z pośród czo- 
łowych zawodników korzysta te- 
raz z zasłużonego odpoczynku, a i 
poważniejszych zawodów w kra- 
ju mieliśmy bardzo niewiele. Ten 
stan musi się jednak szybko zakoń- 
czyć, gdyż zbliżający Się mecz z 
Nienicami nakłada na lekką atiety- 
kę ogromne obowiązki prestiżowe. j 
Zainteresowanie ogónym pozio- 
miem ustąpić zatem musi chwilowe; 
bacznej "wadze, jaką zwracać bę- 
dziemy n. formę naszych repre- 
zentantów. 


Pod tym względem sytuacja nie | 
na całym froncie jest pomyślna. | 
Noji poprawia się wprawdzie, ale 
nic nie wskazuje na to, aby miał 
wrócić szybko do swej najwyższej! 
formy. Turczyk — stoi w m*.,'| 
scu. a na domiar złego „nie będzie | 
miał oparcia w swym wielkim ry- | 
walu Lokajskim. Pogorszył się 
Sznajder i to właśnie w tym mo- 
mencie, gdy oczekiwaliśmy od nie- 
go nowego rekordu. 

Najmocniejszym naszym mpunk- 
tem pozostał nada! Kucharski. 
Skromna poprawa wyników w ta- 


Czyz 


Czwartek na Dynasach 


Dziś. we czwartek, na torze Dyna- 
sów odbędzie się dla odmiany 100 km 
wyście indywidualny o tytuł długody- 
stansowego mistrza Warszawy. Dys- 
tans urozmaicony będzie 20 finiszami. 

Na starcie stają wszyscy najlepsi na- 
si dlugodystansowcy z asami szosowy- 
mi. jak Michalak, Napierała, Kamiak, 
Starzyński na czele. Nie zabraknie na 
starcie również | torowców ze Stalan, 
Popończykiem, Włodarczykiem na cze- 
le. Początek o godz. 20-el. 

TOUR DE SUISSE 

Wyścig dookola Szwajcarii, po czwar 
tym etapie przez wyż bzmeńską Lu- 
cerna Sitten Przyniósł rewolucję w kla 
syfikacji. Lider Amberg stracił 13 mi- 
nut; na metę wpadła grupa 4 kolarzy, 
którym udała się ucieczka i która wy- 
przedziła rywali o 13 minut. Zwyc:ę- 
żył w 6:07:07 Belg Christ.ans Przed 
Lutschim Molo 1 Blattmanem. W kia- 
syfikacji ogólnej prowadził Szwajcar 
Lutschi 21:50:22, 2) Eggi 21:53:41, 3) 
Ambsrg 21:54:35 


10.9|Tęsiorowsk| Poz. 


1,1|Biniakowski Poz. 5 23,4|Kępiński War. 


Hotimann M, Poz. 
Hoffmann K, Poz. 


22,1|Śliwak War. 
22,5|Kucharski Lw. 
22,6|Biniakowski Poz. 
22,8|Krawczyk Chorz, 
23,0/Szeller War. 
23,0|Gąseowski War. 
23,4|Maszewskł War. 
23,3|Mittetsteadt Ostr. 
23,3|Porażka Chorz. 


1,31 |od Kat. 


7,22:Klemczak Poz. 3,81 |Luckhaus Biał, 


7.14 Mucha Czel. 


694 Pławczyk War. 
6,90, Kluczewski War. 
6.56 Draga Poz. 
6,SS/Zakrzewski Byd. 
6,80.£ opuszyński War. 
6,79|Maclaszczyk II Ł. 


2) Jeszcze 5 miotaczy powyżel13 mtr. 


beli stoi w niewspółmiernie nikłym 
stosunku zarówno do jego możli- 
wości, jak i do podziwu godnych 


800 mtr. 


50,0]Kucharski Lw. 
50.2/]Gąssowski War. 
50,9|Soldan Kr. 
51,4|Maszewski War. 
SiAjŻylewicz Wi. 2 
52,0,Korzeniowski Lw. 2 
52,0(Mittelsteadt Ostr. 2 
Sz,iiMajewski War. 2 
52,4| Modrzewski Poz. 2 
52,7|Mulak War, 2 


6.97|Maciaszczyk I Ł. 3,635|Nowak Moś. 


3,40|SKkorski War. 
3,40|Kaszubowski Poz. 13.05|Ruczką Kr.?) 


1500 mtr, 


1:52,8|Kucharski Lw. 
1:57,9/Soldan Krak, 
1:59,7]Kramek Lub. 
2:00,i| Orłowski Kat. 
0,5)Skolik Kat. 

0,8 Jurkowski War. 4 
1,2] Skowroński W. 4 
1,5|Duplicki War. 4 
1 4 
1 4 


. 
. 
ej . 
: . 
. . 
. . 
H 


0 
0 
0 
0 j 
:01,5)Sochacki War. : 
:01,8]Kurpessa Łódź z 


. 


13,06| Schmidt Poz. 


sukcesów. Doskonałą formę wy- 
kazuje również Hanke i Zasłona, 
którego pewność musi przynieść w 


a:oualbioji War. 
4:02,8'Duplicki War. 
4:06,8] Wirkus War. 
4:07,0. Nowacki Zakop. 
4:09,6]Broma War. 
10,4|Flis Lublin 

t0,6| Półtorak Biał. 
11.2|Szymański Byd. 
12,6|Boda! War. 
12,9] Kusociński W!) ee War. 


13,42|Mańk War. 
13,37/Sawicki Biał. 


5000 mtr. 10.000 mtr. 


15:06,4|No]l War. 
15:27,0| Wirkus War. 
15:29,8|Marynowski W. 
15:33,6|Russiewski II W. 
15:49,2]/Cybulski War. 
15:49,6|Flis Lublin 
15.54,0jFiałka Kr. 
15:54,2] Wiśniewski W. 
15:55.0/Stokłosiński Ch. 


32:05,2] Niemiec Lw. 
32:12,4] Haspel Lw., 
33:30,6] Schmidt Poz. 
33:38,6]Glerutto War. 
33:47,6|Pajsker War. 
33:47,8] Dunecki Tor. 
34:21,5|Sznajder Kat. 
34:37,5/Sulikowski War. 
34:58,0, Joczys Wilno 
Ea a ESA II Ł. 


16.2/ Kępiński 
16,3|Ratajcza 


oszczep 


4,025|Hofifmann M. P. 14,68,5|Glerutto War. 15,17,Gieruto War. 45,49/Lokajski War. 6390|Kocot T. Góry 44,32 

14,47)Tilzner Poz. 14,88IPraski Kat. 44,13|Turczyk Poz. 63,90|Węglarczyk Ch. 43,95 
3,70|Hoffmann K. P. 14.40 Praski Kat. 14,32/Miller War. 42,55|Gburczyk War.  59,96|Więckowski Byd. 41,46 

14,30|Pabiś War. 14,31|Hofiman K. P.  42.49,5)Manugiewicz Lw. 58,24|Kiełpikowski Byd. 40,20 
3.62;Szmidt Poz. 13,74|Turoń Poz. 13,97]Pławczyk War.  42,03]Wojtkiewicz Wil. 58,12|Leśkiewicz Ost. 36,18 
3,60]Chmiel W. Kat.  13,34|Siedtecki War. 13.92|Turoń Poz. 41,72|Mikrut F. Byd. _ 57,85|Mikosz Chorz. 33,17 
3,50 |Gniot Poz. 13.22] Wojtkiewicz Wil 13,65|Fiedoruk War. 41.57,5|Mikrut Wł. Byd. 56,28IFiszer Łódź 32,11 
3,50|Hanke War. 13.10|Hoffmann K. Poz. 13,54|Tilgner Poz. 40,34|Mikrut AI. Byd.  S6,21]Aluchna War. 30,18 


40,27|Bobiński Łódź 
40,22]Dudzic Krak. 55,27 


Młodzi koledzy Zasłony ćwiczą 
teraz pilnie na obozie i chyba już 
wkrótce dadzą nam okazję podzi- 


w najbliższym czasie wynik, loku- 
jący go na pierwszei pozycji: — 
zdecydowanie zasłużonej. 


Z całego kraju 


GDYNIA dania (Gdańsk) — KPW (UGY-! tyczka Przygodzki (Pofta) 3.10, trójskok Kur;dow. Moczydłowski K. 
Tę: ra. e we Wrzeszczii | (Sokół) 11.92, dysk Borowiecki (Pilota) 34.78, | 50 m. dow. Moczyd$owski K. (Sok.) 34.1 sek.; 
i panowie: 200 m. klas. 1) Niedzielski (WKS) 


nia. Zawody lekkoa 

zakończyty się wyn kiem 61:53. Wyniki słabe 
ze wugiędu na przelatujące deszcze. 100 m. 
Piee (G) 11.9, kuia Sobecki (KPW) 11.75 m.. 
3.000 mtr. Kelas (G) 9 m. OI, skok wzwyż 
Wima (G), Kunc (G) I Dadtke KPW po 1.60. 


400 mtr. Hałas (KPW) 56.8, oszczep Kane (U) | 5.000 


44.03, 4x100 KPW 48.7, dysk T:Schbcin (U) 
34.77, skok w dal Danek KPW 6.7, 800 mtr. 
Lendzion (G) 2.10.33, okmpljska sztafeta (G) 
3.42 seck. 

Sokół — KPW Gdynia 2:1 (0:0). KPW Udy- 
nia jako v. mistrz ki. C aatonomicznego o%rę 
gu pomorskiego rozegrat w niedzicię o wejś- 
cie do klasy B z KS Sokół (Tczow) pierw- 
szy mecz w Gdyni. KS Sokół wygrał po bar- 
dzo słabej grze 2:1 (0:0). Je!f ten mecz nie 
będzie zweryfikowany v. ©. (mestety jak 
zwykle dla KPW) to Sokół na swym terenie 
w Tczewie na pewno wygra i utrzyma ię w 


Zawody lekkoattetycme 4 miast Gdynia — 


Toruń — Bydgoszcz — Orudziądz) przynio- 
sły wynłd: Panie: 60 mir. Drespówna (G) 
8.6, wdai Zieńńska (Gd.) 4.21, wzwyż Szaf- 
rankówdn (Gd) 1.05, dysk  Szafrankówna 
(Gd) 23.07, 3x75 Sokół Gdynia 45. 

Panowie: 100 mtr. Rntz (Sokół) 13 sek. (1). 
400 mtr. R'ntz (Sokół) 59 sek, (1), B00 mtr. 
Nowak (Sokół: 2:07.2, 5.000 mie, Nowak (So- 
Kół) 16:40.5, 110 m. płotki Roth (Sokół) 18 
„ (1) 400 mtr. płotki 1:03.6, skok wzw 
Knioła 1.55, wdai Ratajczak  (Fiota) 6.00, 


oszczep Lendzion (Flota) 44.70. 
PORAŻKI TORUNIA W PŁOŃSKU ; 
PŁOŃSK. KS „Płońsk — 19%“ — TKS - 29| 
(Toruń) 1:0 (1:0). Zawody prowadził sędzia 
związkowy p. Józef Stefański. Widzów Około 


KS „Płońsk — H“ — Pomorzanin (Toruń) 
3:2 (1:1). Bramki zdobyl: Pią kowski — I 
i Goślickł | — 2. Sędziował p. Józef Stefań- 
ski. Widzów okoto 4-000. 

OKĘCIE W ŁOMŻY 

ŁOMŻA. W ub. sobotę I medzieję drużyna 
płłkarska KS Okęcie (Warszawa) rozegrała 
dwa spotkania wygrywając w pierwszym 
dniu w stosunku 7:2, w drugim dniu 3:2. W 
przedmeczu jumiorzy Okęcia wygrali w pierw 
szym dniu 4:) ulegając w drugim 0:3. 

Staraniem Miejskiego i Pań. Kom. PW [| 
WF w Łomży oddany został z dniem 20 lipca 
br. do użytku publicznego basen pływacki, 
zbudowany na Narwi, przeznaczony do Nauki 
pływania. 

REKORDY PŁYWACKIE 
Ww GRUDZIĄDZU 


GRUDZIĄDZ. Ubicgtej niedzieR zocganizo- | i 


wał Miejski Ośrodck WP pod kierownictwem 
p. Baczyńskiego propagandowe zawody Ply- 
wackie, w których star.owalo około 120 za- 
wodników. 

Wyniki się 


przedstawiają następująco: 


yż | młodzież do lat 144a: 50 m. 1) i 2) Heller i 


Bąk 43.5 sek.; młodzież do lat ló-tu: 100 m. 


Rekordy pływackie EKS 


Na zawodach oływackich organizo- 
wanych przez Polskie Radio wespół 
ze Śląskim Okr. Zw. Płvwackim star- 
towało 70 zawodników i zawodniczek. 
Zawody te wzbudziły olbrzymie za- 
interesowanie. a 

Plywacy mistrzowskiego EKSku 
ustanowili aż trzy nowe rekordy kra- 
jowe w sztafetach: 4 x100 st. dowoln. 
— 4:34; 10 x50 st. dow. — 5:02,2 i po 
drodze na 5 x 50 — 2:274. Heidrich 
z K. S. Dab i Rusin z EKS-u poprawili 
rekord Polski na dyst. 400 m w stylu 
klasycznym z czasem 6:12.2. 

Inne wyniki: 100 dow. — Jankowski 
(EKS) 1:09; 100 dow. pań — Mate- 
równa (Dab) 1:35: 50 m dow. junio- 
rów — Melem (Dab) 36 sek: 10 x50 
juniorów K. K. S. Pogoń 7:33. (hr.) 


HAKOAH — KSZO 8:1 (1:0). 

Skład drużyn: Hakoah — Wiener II, 
Selinger, Frischler, Goldman, Kramer, 
Wiener I, Sztajner. KSZO — Zakrzew 
ski, Okołow, Kierysz I. Kierysz 1l, Za- 
rzycki M, Sosiński, Kowalski. 

Jedynego gola do przerwy zdoby- 
we Hakoah ze strzału Sztajnera. po 
przerwie ten sam gracz strzela drugą 


bramkę, która była do obrony. Sę- 
dzia bardzo często przerywa grę z 
powodu fauli gości. Po drugim golu 
Wien (| przeciął brew Okołowowi, 
który grał potem z opatrunkiem na 
oku. Gra była równorzędna i ciekawa 
jedynie wskutek niezaradności i brakn- 
wi dyspozycji strzałowej ataku KSZO, 
bielszczanie wywieźli z Ostrowca 2 
pkt. Bramke dla KSZO strzelił Kis- 
rysz ! W Hakoahu na wyróżnienie za 
sługują: Wiener I i Sztainer. Z KSZO 
— Kierysz Il, Okołow i Zakrzewski. 
Sędzia p. Smoderek. 

Przed meczem odbyły się zawody 
pływackie międzyrozgłośniowe. Wy- 
niki techniczne: sztafeta 10x50 stylem 
dowol. dla uczestników bezpłatnych 
kursów nauki pływania w skladzie: 
Wójcicki I, Durlej, Kędzierski, Komo- 
rowski, Izdebski, Nowicki, Szczepań- 
ski, Kolasa, Rządkowski, Wierzbowicz 
w czasie 6:55,7, druga sztafeta 7:28,3, 
100 m st. dow. panów: 1) Komorowski 
1:18 (rewelacyjny uczestnik sztafety 
10x50), 2) Łępicz (KSZO) 1:19, 3 God- 
łewski (KSZO) 1:2ł,3, 100 m st. klas. 
1) U1 (KSZO) 1:31,4, 2) Goński (KSZO) | 


11:34, 3) Łukasiewicz 1:35,6. 


(Sok.) 1:27.2 sek., J agaia (Kłecko) 1:52. Zawodnicy z Uńiezna: 

100 m. dow. |, Stephan (KPW) 1:21,8, 2) 

Szalay (Sokół) 1:29,9. 100 m. kias. 1) Szym- 

czowiak Il (KPW) 1:43.8, 2) Kaniowski (Zw. 

Rez.) 1:44.6. 100 m. wznak: |) Szymkowiak 11 

(KPW) 1:45, 2) Szymkowiak I (KPW) 1:45.1. 
TENIS W OSTROWCU 

OSTROWIEC KIEL. W niedzielę odbyły 
się zawody tenisowe między KS Związku 
Strzeleckiego a KSZO z wynikiem 5:2 na 
korzyść Strzelców. 

Poszczególne gry. Na pierwszym miejscu 
zawodnicy z K. S. Z. S.: Dziewuski — Praw- 
dzic 6:4, 8:6, dr Filus — Ożździński 6:3, 3:6, 
2:6, Baran — Siejko 6:0, 6:4, Grablański — 
Woslek 7:5, 3:6, 6:3, Filusowa — Buria- 
nówna 6:3, 3:6, 4:6, Dziewulski, Baran — 
Seljko, Prawdzie 6:4, 6:0, Filusowa, Dzie- 
w. | — Burianówna, Siejko 6:3, 7:5. 

Mecz piłkarski o mistrzostwo ki. B KSZO 
Il — Strzelec (Ostrowiec) 3:1 (1:1). Bram- 
bł dla KSZO 4l: Podeszwa 2 i Baran, dla 
SA Wójtowicz. Sędziował p. Stefankie- 

cz. 


NOWY STADION 
W Schodnicy obok Borysławia odbyło się 
r w niedzielę otwarcie i uroczyste poświęcenie 
40 m. dowolnym z wynkami — 1:12,4,) nowego stadionu sportowego K.S., powsta- 
2:50, 6:13,2 min. Wreszcie Mudziejewski (S0- |iego ze składek miejscowego apołeczeństwa 
Kół III) zwyciężył na 100 I 200 mtr. klasycz- |] firm naftowych. Na uroczystość przybyli 
nym, — 1:32,4 i 3:41,8 min. liczni przestawiciele władz oraz reprezentanci 
KOLARSTWO WE WROCŁAWKU wszystkich towarzystw sportowych Zagłębia 
Zawody kolacskic na torze TKW dały na-| naftowego. Po części oficjalnej, która odbyła 
stępujące rezultaty: bieg sprinterów: Bryikie- | się niezwykle uroczyście, odbyły się na nowo 
wicz (Strzelec) 16 min., Skorubski (Str.) 16.4. | otwartym stadionie Imprezy sportowe. 
Bieg amerykański parami 100 cr, toru: 1) 
Bcygiewicz — Lach (Strz.) 1 godz. 09.6, 2) 
Wesołowski — Jankowski o 2 okr. w tyle. 
Zainteresowanie zawodami duże. 
LOTNICY ZWYCIĘŻAJĄ 
BIAŁA PODL. Lot — Strzelec (Łuków) 6:1 
(1:0). Zasłużone zwycięstwo Lotu który mi- 
mo kilku rezerwowych zagrał b. dobrze, Ora 
była niezwykle zacięta i R oska, ype 
przerwy Lot strzela jedną bramkę, dupiero 7 
po przerwie uwydatnia swą przewagę eytro- | szych sukcesów. 
wo. Bramki zdobyl: Szymkiewicz W. 2, Alek| P. Zetge, Warszawa. Są to wszyst- 
sandrowicz 2, Rajewski | Sube po jednej dla iko rzeczy ogólnie znane. Pisać na ten 
Lotu, a honorową bramkę dla Strzelca Strzc- | omat artykułu — nie warto. 


It Pingwar. Sędzia p. Seubert. 
KALISKI KS W FORMIE P. Z. Flor. Będzin. Związki nie za- 
KALISZ. le: ag Pe pea M W p wsze stosują równą miarę. Dwaj kato- 
IRENA = R Geny Tódzkiej Sokołem | wiczanie nie cieszyli się sympatią, Iwo 
ze Zgierza, a Kakskim KS. KKS odniósł wy-| wianin — tak. Sprawa nie jest jeszcze 
sokie zwycięstwo w s'osunku 7:2 (5:1). Bram- | zresztą przesądzona, ale przypuszcza- 
Katrzellii dia KKS Machowski 3, KEmczik 2'i my. że minie bez echa. -Lwowianin, 


Eg Apo l DIa Sokola Toms TE bądź, popełnił mniejsze prze- 
stępstwo. 


ewtki. 
REORGANIZACJA OSTROVII 
OSTRÓW WLKP. Na ózeń 14 sterpnix dDr-| p Zygmunt l-ski. W-wa. Znakomity 
nasz biegacz nie będzie chyba starto- 


zwoje zarząd KS Osirovia nadzwyczajne 

waine zebranie na którym postanowił prze- > ; 

prowadzić reorgamancjęe. Na porządku obtad! wał. Już teraz wykręca się bólami no- 

że jest 

nego | klerownictw poszczególnych sekcji |Zdrów jak ryba, Przypuszczamy, że to 
Ostrovia I — KPW I nie doszedł do skut-| Obawa orzed rywalem. Nasz as nigdy 

bu, bowiem drużyna piłkarska „obec! z0-| nie umiał przegrywać. 

Białki ELO. dw. —| Przyjaciel W-W.  Dyskwalifikacja 
GNIEZNO. Pow. Komenda WP ! pw w|Spadla jak z nieba, na pół godziny 

Pelny zospaęszoweją „de z Reed startem. Przewinienie było bła- 
ywackie. połączone z wysdgemt Kajak |he. Stanowczo można było poczekać 

żagiówek. Ważniejsze wyniki: zawodnicy Z te pół godziny, pozwolić p. J. B. star- 


powiatu gnieźn. — 100 m. wznak: 1) Stara- 4 3 , ) 
chowski (Klecko) 2:22,5. 100 m. dow.: 1)|tować. Prestiż mistrzostw nie wiele by 
na tym ucierpiał. 


Mansfcid (Jankowo) 1:54.4. 100 m. klas. — 


3:27.1 sek, 100 m. dow. Moczydłowski St. 
(Sok.) 1:15 sek., sztafeta 10x50 m. panów: 
Sckót I 6.09.7, 2) Sokół II 7.45.2, 3) WKS; 
sztafeta 10x50 m. młodzieży 1) Sokół 7.57.9, 
2) WKS. Panie: młodzież do lat 16-ta 1) Szu- 
miłowska M. (Sokół 50 eck.; 100 m. dow. 1) 
Brendelówna J. (Sokół) 1:28 min, (nowy fe- 
kord Pomorza); 400 m. dow. 1) Brendeiów- 
na J. (Sok.) 7:43.5 mn. (rekord Pomorze); 
500 m. dowolny 1) Brendelówna J. (S0x.) 
9:44.9 min. (rekord Pomorza); 100 m. kias. 
Szumłowska Gertr. (Sokół) 1.43.8; 500 m. ki. 
Szumiłowska Gertr. (Sok.) 9.47.8 min. (re- 
kord Pomorza). Zawody poprzedził Dczpłat- 
ny dwutygodniowy kurs pływacki. 
MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
BYDGOSZCZY | 
Na pływalni garn'zonowej w Bydgoszczy 
odbyły się mistrzostwa miasta. Uzyskano na | 
ogół przeciętne wyniki. Wyróżniia się Wa- 
wrocka (KS Wodnik), wygrywając bicg na 
100 m. dwonym w czasie 1:49 min, oraz Dre- 
ger (Sok. lil), który zwyciężyt na 100. 200 


Pp. graczom Polonii karwińskiej 
\ dziękujemy za pamięć i życzymy dal- 


zmajduje się sprawa przyjęcia nowego Sta- i : 
RENT E ZDK gi „choć masażysta twierdzi, 


110 mtr, płotki 400 mtr. płotki 


15,5) Maszewski War. 
15,5) Kostrzewski War, 
15,8|Niemiec Lw. 
15,9|Gąssowski War. 
16,0| Jurkowski War. 
16,0,Sobik Kat. 


16,4|Haspel Lw. 
16,4|Stachowski Gr. 


dziesięciobój 


sztafeta 4 x 100 mtr, 


55.8]AZS Poznań 43,3 
56.3] AZS Lwów 44.1 
57,5) Warszawianka 44,3 
57,1, Cracovia 45,0 
57,8| Warta Poz, 45,2 
58.1|Pogoń Lwów 45,4 
War. 61.0JAZS W-wa 45,5 
k Gd. 62,2/AZS Wilno 46,1 
62.3|KPW Kat. 46,2 
62,5] Polonia Bydg. 46,3 


sztafeta 4x400 mtr. 


AZS W-wa 


Pogoń Lw. 31.5 
Warszawianka 3,32 
Stadion Chorz.  3:33,6 
> Pogoń Kat. 3:33,8 
Warta Poz, 3:42,2 
Polonia W-wa  3:44,2 
Jazielonia B. 3:44,4 
AZS Lwów 3:45,4 
Sokół Kryw 3:45,6 


| wiania swoich posłępów. Dunecki, 
Górzyński | śŚredniodystansowiee 
Mittelsteadt biegają już teraz zna» 
komicie. 

W bardzo dobrej formie jest Hoff- 
mann, który na ostatnich zawodach 
„liznął* już wysokość 190 i Praski, 
który pod kierunkiem Cejzika uzy= 
skuje wyniki, do jakich od dawna 
już był predestynowany. 


Spośród drobnych zmian, jakie 

|otujemy jeszcze za ubiegły okres 
ipełnego miesiąca wymienić poza- 
tem należy wyniki Pławczyka w 
dysku I tyczce, rzut kulą wszech- 
stronnego Schmidta, niezły wynik 
| Mulaka na 800 mtr., 6 cm., które do 
dał do swego najlepszego wyczy« 
nu Więckowski, oraz czas Gierutty 
na HO przez płotki ominięty omyl- 
kowo w swoim czasie  (mistrzo- 
stwa Polski). 


To. niestetv, wszystko. Mamy 
jednak nadzieję, że dluga cisza, 
którą obecnie obserwujemy, Zza- 
kończy się w najbliższym czasie. 
Podczas wielkiej batalii z Niemca- 
mi mamy prawo spodziewać się 
już nie drobnej poprawy, ale — co 
najmniej kilku większych rekore 
i dów. r 
ł W. T. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. A. Ros, Radom. Kroniki osobiste) 
nie prowadzimy, zamieścić nie może» 


my. 

P. Lech Kub W-wa, Lista rekordów 
oficjalnych, to znaczy zatwierdzonych 
przez IAAF (w wielu wypadkach osią- 
gnięto już wyniki lepsze) brzmi: 

100 mtr.: 10.3 — Williams, Tolan, 
Metcalfe, Peacock, Berger; 

200 mtr. — 20.3: Owens; 

400 mtr. — 46,1: Williams; 

800 mtr. — 1:49,8: Hampson; 

1500 mtr. — 3:47,8: Lovelock; 

5 klm. — 14:17: Lehtinen; 

10 kim. — 30:06,2: Nurmi; 

4x100 — 3.8: Ameryka; 

4x400 — 3:08,2: Ameryka; 

110 płotki — 14,2: Beard, Morea 
Moore, Cope, Staley; 

400 plotki — 50,6: Hardin; 

skok wzwyż — 206: Marty; 

wdal — 813: Owens; 

tyczka — 430: Brown; 

trójskok — 16 mtr: Tajima; 

kula — 17.40: Torrance; 

dysk — 53.10: Schroeder; 

oszczep — 77.23: Jaervinen; 

młot — 57.77: Ryan; 

I dziesięciobój — 7900: Morris. 
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„Półkorek“ pociągnął towarzysza do postoju 
dorożek, skąd, bez wołama wyruszono zaraz im 


naprzeciw. Zakącki spojrzał na 
koźle mistrza bata, który wydał 
znajomy. 


— Myśli pan gdzie pan już widział tego do-| 
rożkarza? — odczytał głośno jego myśli Giędzik.. 
— Tak, rzeczywiście... Skąd pan wie, że nad| 7 
tym właśnie medytuję?... — zdumiał się pan 


Żenon. 


— Bardzo często staram się odgadnąć co my- 


ślą ludzie w mojej obecności i 
udaje mi się to odgadnąć. Ten fa 


z Cyrku po meczu Stal — Victoria. Ten sam. 
Zakącki zwrócił jeszcze uwagę, że dorożkarz 
zaciął konia nie pytając wcale o adres, ale nie 


miał czasu wyrazić swego zdziw 


wodu, bo „Półkorek* zabawiał się już dalej cd- 


gadywaniem jego myśli. 


— A teraz, gdy pan jest zaintrygowany jed- 


nym faktem, kombinuje pan dalej po linii, po 


której nieraz biegły pańskie myśli. Już kiedyśmy 
spotkali się przed wizytą u Jedlicza przyglądał 
się pan dziwnie memu paltu. Teraz patrząc znów 
na nie, wraca pan po raz już nie wiadomo który 


do owej nocy w „Złotym Motylu“, kiedy przez 
pomyłkę miał pan to palto w ręku i znalazł pan 


0600 
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Reny Reno... 


siedzącego na 
mu się dziwnie 


dięcie!... 


bardzo często 
cet odwoził nas 


ienia z tego po- 


grodzkiej?... 


w kieszeni rewolwer i fotografię pierścionka 


Pan Zenon podskoczył na siedzeniu, aż za- 
trzeszczały resory wehikułu. 

— Na miły Bóg, co pan za sztuki wyprawia 
dziś ze mną. Fakt, że o tym właśnie myślałem. 
Ma pan na sobie to palto pierwszy raz od tam- 
tego czasu. A fotografia — zasapał ciężko. — 
Gotów byłem przysiąc, że widziałem wówczas 
na tej fotografii pierścień Reny Reno, a przecież, 
gdybyśmy wychodzili, pokazał mi pan inne 


— Pokazałem inne zdjęcie — zgodził się ła- 
godnie Ględzik — j zbiłem pana z tropu, jak to 
się mówi w tenisie: wybiłem pana z uderzenia! 
Zgubił się pan, co?... 

— Tak. Zupełnie. Ale co to wszystko znaczy, 
panie Konstanty ?... 

— Właśnie dziś mam zamiar wytłumaczyć 
panu częściowo całą tę tajemniczą dla pana hi- 
storię... Oto jesteśmy już w domu... 

— Przecież pan tu nie mieszka!.. Na Nowo- 


— Tu mieszkam także — rozęśmiał się tam- 


|go za trzy godziny walki... 


ten, — tylko tego mieszkania jeszcze panu nie, pełnie widocznie dygołały mu ręce. 


pokazałem!.. Chodźmy na górę!... 


— Nie przed Szewczykiem! — krzyknął prae 


wie. — Nie boję się żadnych Szewczyków, rozu- 


miesz, boję się 


Rozdział VII. Staś zaczął 


samej walki... s 
mu się uważnie przyglądać. Nię 


widział go jeszcze w takim stanie. 


Markowski miał być o 9-tej, lecz spóźniał się 
jakoś i Jedlicz odczuwał coraz większe zdener- 
wowanie. Był to jakiś wyjątkowy, nieokreślony 
niepokój, jakiego nigdy dotąd nie doświadczał. 


— Mnie się 


— Słuchaj, ty jesteś chory. 
— Kiedy właśnie nie jestem i to jest głupiele 


zdaje, że masz gorączkę. 


— Nie mam. Naprawdę nie mam i nie jestem 


Wstydził się sam siebie, ale nie mógł sam przed chory. Po prostu, mówię ci, pierwszy raz w ży- 
sobą tego ukryć, że po prostu bał się czekającej! ciu boję się wyjść na ring... Rozumiesz? Jedlicz 


koi się walki!... 

Nieraz już startował w warunkach bardzo 
niesprzyjających, nawet niebezpiecznych, nigdy 
jednak nie przechodził czegoś podobnego... Zwy- 
czajny, ordynarny strach, psiakrew! Jeśli Sta- 
siowi zdarzyło się coś i nie przyjdzie, nie pokaże 
się chyba w ogóle w Cyrku i niech się dzieje co 
chce! Sam nie pójdzie. Zdecyduje się stanąć dziś 
w ringu tylko wtedy, gdy będzie miał Markow- 
skiego w narożniku... Nareszcie! Jest!... 

Markowski wpadł z przeprosinami. 

— Nie mogłem zdążyć. Matka się źle czuje. 
No, jak tam z tobą?... 

— Podle... Cholera wie co mnie napadło. Nie 
= się, Stasiek, szczerze mówiąc mam pie- 
ral. 

— Co ty gadasz — roześmiał sie Markow- 
ski. — Masz pietra przed Szewczykiem? Osza- 
lałeś!... 

Jedlicz ubierał się pospiesznie, przy czym zu- 


wyrężoną ręką. 


chciał ustąpić i 
ciężkie chwile. 


tchnął trochę i 


ścić do swego 


. — No, chodź już, nie ma czasu. Jesteś chory 
i na pewno odwali cię doktór! 

Okazało się, że Jedlicz mówił prawdę. Nie 
był chory. Doktór badał go bardzo starannie, 
tak jakby chciał sam siebie usprawiedliwić, że 
dopuszcza do meczu chłopca z tak poważnie nad- 


Sprawa tej ręki omówiona była 


zawczasu, na nalegania i lamenty Zagoździńskie- 
zo lekarz zdecydował się nie przeszkadzać Jedli- 
czowi w starcie, choć przez dłuższy czas nie 


kierownictwo „Stali“ przeżywało 


Gdy po badaniu i ważenia Zagoździński ode- 


wycierał chustką spocone czoło, 


złapał go za ramię trener Walewicz. 
— Panie prezesie, Jedlicz nie chce mnie pu- 


narożnika, sprowadził sobie na 


IC. 4 n) 


sekundanta Markowskiego!... 


D.wonek alarmowa! 


zawodników. 
Krzyczał, że to już ostatnie okrążenie, ' wody. 


} Po tygodniu odbyły się następne za 


W grupie maruderów znalazł 


że zbliża się moment decydującej wal- się i tym razem zawodnik, którego na- 
ki, że teraz właśnie trzeba dać z sie-, zwiska nie znano nawet. Na koszulce 


hie wszystko. 
biec byle tylko bliżej mety. 

Zerwały się okrzyki. 

Publiczność zaczęła dopingować za- 
wodników. 

I nagle jakby na komendę wszystko 
ucichło. Ucichło z chwilą pęknięcia ta- 
śmy. 

Mistrz z dumą zwycięzcy biegł je- 
szcze dalej, ale zwalniał, wyrzucał 
wyżej kolana, tak jak kilkanaście mi- 
nut przedtem, przed startem. 

W chwili ogłaszania wyniku zwycięz- 
cy linię mety przekroczył zawodnik, 
na którego nikt nie zwrócił najmniej- 
szej uwagi. Za nim nadbiegło jeszcze 
kilku maruderów, a potem nadeszły in- 
ne konkurencje, dalsze emocie i nie- 
spodzianki. 

Zawody dobiegały końca. 


GINKGO BILOBA — 
święte drzewo Chin i Japonii 


z którego liści Japończycy uwi- 
ią wieńce dla zwycięzców Olim- 


piady w Tokio w r. 1940. Jest to; 


niewielkie drzewko, znaleźć je 
można w świątyniach chirskich 
i iapońskich, W. Europie bardzo 
rzadko się przyjmuje. Gałązkę 
tego egzotycznego drzewa Gink- 
go, zerwała korespondentka 
„Przeglądu Sportowego” p. Al- 
mar, na wyspie Gotland w Visby 


SENSACJA HAMBURGA 


Australijczyk Bromwich swym 
specyficznym uderzeniem poko- 
nal Cramma 


Zacisnąć zęby i biec, | 


nie miał znaku klubowego. Miał za to 
chustkę w ustach. 

Po kilku miesiącach, po sezonie zł- 
mowym gdy życie lekkoatletyczne za- 
częło się budzić, w kołach sportowych 
prowincjonalnego miasta rozeszła się 
pogłoska, że miejscowy Sokół posiada 
cbiecującego biegacza, o którym usły- 
szy niebawem cała Polska. Nie organi- 
zowano wówczas zawodów pod hasłem 
„szukamy olimpijczyka”, ale coraz 
głośniej mówiono o rozwijającym się 
talencie kilkunastoletniego ucznia szko- 
ły technicznej. 

Jak dziś pamiętam szczegóły jedne- 
go z najciekawszych startów Wacka 
Sidorowicza, który: zapowiedział bicie 
rekordu. Tuż obok Sidorowicza zajął 
miejsce skromny zawodnik z czarną, 
rozwichrzoną czupryną. Był to właśnie 
ten, o którym tak głośno już mówio- 
no. 

Znam przecież go dobrze! Toż to 
właśnie ten maruder z chustką w us- 
tach. Któż śmiał z nas wszystkich tak 
zażartować? Cóż to za mistrz? Cóż to 
za gwiazda. To jakieś kpiny. 

Oczywiście „Sidor“ wygrał jak 
chciał, ale ten chlopak biegł już bez 
chustki i odsadził się daleko od swo- 
ich dawnych pogromców, zajmując za- 
szczytne drugie miejsce. 

Był to dzień początku sławy. Dzień 
ten mógł złamać charakter. Start ten 
mógł być ostatnim startem człowieka, 
kóry sam wierzył w swe siły, ale poza 
nim nikt nie spodziewał się, że wyroś- 
nie z tego „patałacha”* biegacz o świa- 
towej sławie. 

Drugie miejsce zdobyte na prowin- 
cjonalnych zawodach popchnęło jednak 
chłopca w szeroki Świat. Ale nim coś 
poważniejszego nastąpilo, zginął on z 


| 
| 


Pływacy polscy zainaugurowali swo 
je touraee po Węgrzech w Kecske- 
| met. Drużyna przybyła tu dziś w go 
| dzinach ranaych. Przerwę w podró- 
ży wykorzystano w Budapeszcie na 
odpoczynek. 

Mały Kecskemet liczący zaiedwie 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 5 sierpnia 1937 r, 


Człowiek z chustka w ustach 


Jak zaczynał karierę Kazimierz Kucharski 


oczu, jak kamfora. Przez pewien czas 
mówiono, że wyjechał do Święcian nad 
granicę litewską do krewnych, potem 
znów rozeszła się pogłoska, że iest w 
Wilnie. 

Nikt go nie szukał. Prawie wszyscy 
już zapomnieli, że kiedyś na jakichś 
tam zawodach propagandowych zawod 
nik Sokoła zdobył drugie miejsce. 

Ale oto nadszedł termin meczu Wil- 
no — Białystok. W reprezentacji Bia- 
łegostoku wystąpił zawodnik, który 
biegał przed kilku laty z „kneblem* w 
ustach. Zawodnik ten walczył wspania- 
le. Nie miał już chustki w ustach. nie 
startował w podniszczonych pantoflach 
gumowych, biegł w prawdziwych pan- 
toflach z kolcami. Nie chodził w czap- 
ce uczniowskiej — by! rekrutem. 

Wojsko dobrze mu zrobiło. 


Stadion wileński znał jak pięć pal- 


ców. Miał sporo kolegów, znajomych. | 


Zaczął zdobywać publiczność. Nazwi- 
sko jego biegło z ust do ust. Wyniki 
zaczęły zwracać na niego coraz więk- 
szą uwagę. 

Nazwisko... 

Łatwo się domyśleć!... 

Któż jest dzisiaj najlepszym biega- 
czem Polski? Ten właśnie chłopak, któ 
ry karierę swoją rozpoczął! biegając z 
chustką w ustach. 

Nie wiem, czy Kucharski ma dzisiaj 
gdzieś wśród swoich pięknych nagród 
sportowych tę właśnie chustkę, którą 
ra mecie zatykał sobie usta, wstrzy- 
mując oddech. Nie pytałem go nigdy 
o chustkę, gdzie się podziała i czy w 
ogóle pamięta o niej. 

Może to go zawstydzi? Może nie 
przyzna się do tego? Może będzie mu 
przvkro? 

Fakt pozostaje faktem; w tak cięż- 
kich warunkach, bez przygotowania 
technicznego rozpoczął starty biegacz, 


którego zna dzisiaj cały Świat sporto-| rzy na growincji biegają z chustkami 


wy. 


zgoiował 
|szym zawodnikom niezwykłe przy- 
lięcie, jakiego, nawet stare wygi re- 
: prezentacyjne, nie pamiętają. Wy- 
;kraczało ono daleko poza ramy na- 
I wet przysłowiowej węgierskiej go- 
j ścinności. Postawiło to od razu dru- 
żynę na nogi.. 


Próba górska 

Jesienny sezon sportów motorowych 
przewiduje dwie interesujące imorezy: 
Tatrzański Raid Motocyklowy oraz 
Raid Pań Automobilklubu Polski. 

Raid Tatrzański odbędzie się w 
dwóch etapach, każdego duia około 
200 km. Nie sa to duże dystanse, lecz 
wziąć trzeba pod uwagę fatalny na 
ogół stan naszych dróg górskich, a 
organizatorzy, jak słyszę, postarali 
się aby motocykiiśści nie „nudzili się” 
w czasie jazdy — trasa wsiana jest 
poważnymi trudrrościami terenow ymi. 

Termin raidu ustalono na Ii i 12 
września. W pierwszym dniu, w go” 
dzinach popołudniowych odbędzie się 
próba szybkości górskiej ma drodze 
Kuźnice Myślenickie Turnie. W 
drugim dniu raidu odbędzie się wyścig 
górski na odcinku Jaszczurówka 
Toporowe Cyr!e (na drodze Zakona- 
ne — Morskie Oko). 

Raid Tatrzański będzie z pewnością 
poważnym sprawdzianem umiejętności 
kierowców i wytrzymałości sprzętu 
oraz poważną lekcją w umiejętno” 
ściach prowadzenia motocykla w trud- 
nych warunkach dla elity polskich mo- 
tocykłistów. 

Te elementy skłoniły władze woj- 
skowe do bliższego zainteresowania 
| się tą imprezą. Tegoroczny Raid Szla- 
kiem Marszałka Piłsudskiego wykazał 
| bowiem niezbicie, że kierowcy woj- 
skowi mają na ogół bardzo mało ru- 
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HANS VON STUCK 


na swoim Auto-Union wygrywa 
Rzeszy w Sc 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. 
ZŁ 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości 1 mm.,'fednoszp.: opis 


Wydawnictwo I druk.: „DOM PRASY” S. A., Warszawa, Ma rszałkows 


ostatni wyścig o mistrzostwo 
hauinsland 


motocyklistów 


tyny w prowadzeniu motocykla w 
trudnych warunkach terenowych. Sa- 
me dobre chęci nie zawsze starczą. 

Podobno W. K. S. Legia zamierza 
licznie obesłać Raid Tatrzański wy- 
stawiając około 20-u zawodników. 
którzy jechać będą częściowo na mo- 
tocyklach solowych polskiej produkcii 
(Sokół — 600 cam)» częściowo na mo- 
tocyklach polskiej produkcji z wózka” 
mi (CWS typ Nr 111). 

Jak nas informuje Automobil Klub, po 
za kierowcami wojskowymi spodziewać 
się trzeba około 20-u zgłoszeń ieźdź- 
ców cywiierych. Zapewne cała elita 
polskiego motocyklizmu weźmie udział 
w tej dość trudnej i niewątpliwie in- 
teresującej imprezie. 

Komandorem honorowym Raidu bę- 
dzie prezes Pol. Zw. Motocyklowego 
gen. Burhardt -Bukacki. Protektorat 
nad Raidem Tatrzańskim obiał wice” 
minister komunikacji — mż. Al. Bob- 
kowski. 

Organizatorzy Raidu uzyskali znacz- 
ne zniżki kolejowe (82 proc.) przy 
przejeździe zawodników + przewozie 
maszyn ze wszystkich stron Polski do 
Zakopanego i z powrotem oraz ca 


miejscu tanie kwatery dla kierowców 
towarzyszących. 
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ZA PIĘKNE ZWYCIĘS 
Walasiewiczówna odbiera w Ber 


a- * 
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TWO PIĘKNA 


Nr 62 


= 


cenne sukcesy. 


Są jeszcze i dzisiaj zawodnicy, któ- 


w ustach. Może im ktoś powiedział, że 


Debiut pływaków na Węgrzech 


zwycięstwa indywidualne — porażka w waterpolo 


KECSKEMET, 3. 8.—(Tel. wł.)—175.000 mieszkańców 


Dzisiejsze zawody miały charak- 
ter treningowy, jak zresztą i wszy- 
stkie dalsze imprezy. Cała bowiem 
wyprawa pomyślana jest jako tre- 
ning waterpolistów i zetknięcie się 
z najlepszymi wzorami. 

Już pierwszy dzień stwierdził, że 
cel zostanie osiągnięty. Organizato- 
rzy poszli naszemu związkowi jak 
najdalej na rękę, ustaiając program 
najbardziej odpowiedni, W miarę 
przedłużania się pobytu naszych za- 
wodników, przeciwnicy będą <oraz 
silniejsi. Z Kecskemet wyprawa uda 
je się do Szeged, gdzie startuje w 
czwartek, następnie na dwa starty 
w niedzielę i wtorek w okolicach 
Budapesztu, a na zakończenie do- 
piero w przyszły czwartek, zmie- 
rzy się ze stołeczną drużyną B. 
S. E.. w której barwach startują 
reprezentacyjni waterpoliści jak 
Vertessi lub Rayki. 

Dzisiejsze zawody odbyły się na 
pięknym stadionie pływackim w spo 
rej odległości od centrum miasta. Na 
całość stadionu składa się kiika ba- 
senów, z których jeden przeznaczo- 
ny jest specjalnie do celów trenia- 
gowych zawodników. inny znów 
wyłącznie dla piłki wodnej. Dyie- 
tanci i plażowicze mają swoie pły- 
walnie. 

Zawody wzbudziły spore zaiiiere 
sowanie. Nasi zawodnicy wykazali 
bardzo dobrą formę. Na speca ne 
wyróżnienie zasługuje Bocheński, 
który uzyskał wynik lepszy miż do- 
tąd w kraju. 

Bocheński wygrał 100 mtr. st. dow 
w czasie 1:01,4 wyprzedzając naj- 
bliższego Węgra Szea — 1:09. 3 


kj 


NAGRODA 
linie srebrny talerz. Obok poko- 


W ROCZNICĘ OTWARCIA IGRZYSK OLIMPIJSKICH 
odbyły się w Berlinie wielkie zawody lekkoatletyczne, na których nasze zawodniczki 


zdobyły, 
Powyżej moment uroczystego otwarcia zawodów 


w ten właśnie sposób biegał kiedyś ||ak biegać należy, że ta właśnie chust- 
Kucharski, a może dlatego męczą sie- |ka — niech będzie najczystsza, niech 
bie, że nikt im w ogóle nie powiedział, | będzie nasycona sokiem cytrynowym, 
— nie potrafi nigdy przyśpieszyć kro- 
ku, nie potrafi zmniejszyć zmęczenia, 
a przyczynić się może tylko do prze- 
granej. 

A jednak Kucharski ma i dzisiaj chu- 
stkę, z którą się nie rozstaje. Kto wi- 
dział go startującego na Olimpiadzie 
w Berlinie, kto widział go w Sztokhol- 
mie czy w Warszawie. zauważył nie 
wątpliwie, że za spodenkami jest pięk- 
na biała chusteczka. 


J a Dla mnie jest to chusteczka tajem- 
Niespodzianką był słaby czas Gum | nicza. Może jest to ta sama chustka, 


kowskiego, ale na wytłomaczenie | którą zatyka! sobie usta; może jest to 
dodać należy że w Kecskemet pływa jedwabna chusteczka wykradziona ja- 
się bez torów do czego nasi kipi pięknej entuziastce sportu lekko- 
dnicy nie są przyzwyczajeni. Więk- | atletycznego. Może na tei chusteczce 
szość basenów węgierskich ma tory | obok liter KK są inne tajemnicze zna- 
znaczone na dnie bardzo wyraźnie, |Ki_Í monogram? , 
tak, że niepotrzebne są sznury. Do Ta biała chusteczka jest talizmanem 
M A= A biegacza. Po przerwaniu taśmy wycie- 
ed trzeba się jednak przyzwycza- AR OŻSpotniśle czoło: 


zak = > ` Niech jej nigdy nie zopomina wziąć 
Nasi zawodnicy wygraii wszystkie | na start. Niech ją trzyma za spodenka- 
konkurencje indywidualne. W st, kia | mi czy w garści, tak Silnie, jak daw- 
sycznym na 100 mtr. Heidrich bez | niej trzymał w swoich białych zębach. 
większego wysiłku zwyciężył w cza Jarwan. 
sie 1:23, 2. Rusin 1:24, 3. Wagner 
(W) 1:27. 

_ 100 mtr. st. grzbietowym 1) Kar- 
liczek 1:17, 2) Jastrzębski 1:21,2, 3) 
Szabo 1:27,32, 

4 x 50 mtr. st. dow. 1. sztafeta pol 
ska w składzie Bocheński, Karpiński, 
Scholz i Jankowski 1:58,6 przed Wę- 
grami 2:032. 

Na zakończenie odbył się mecz 
waterpolowy. który przyniósł zwy- 
cięstwo zoscodurzom w stos. 5:4. 
Mecz był bardzo zacięty, nasi grali 
nerwowo i pechowo. Węgrzy góro- 
wali zdecydowanie techniką zwłasz= 
cza strzału, Jak wielkie są zaiegło- 
ści Polaków w tej dziedzinie świad- 
czyć może fakt, że około 20 strza- 
łów trafiło w poprzeczkę, a zmarno- 
wano nawet dwa rzuty karne. Naj- 
lepszym w drużynie poiskiej był Kar 
piński, inni grali nerwowo. Cztere- 
ma zdobytymi bramkami podzielili 
się Karliczek (2), Schwaen i Janko- 
wski. 

Jutro gospodarze urządzają dla o 
ści z Polski wycieczkę w okoliczae 
winnice na lampkę wina, 

Najbliższy start w czwartek w 
Szeged c 


Gumkowski 1:10,5, 


j 3 
i. 


JADWIGA WAJSÓWNA 
podczas zwycięskiego rzutu w 
Berlinie 


$a 


NA PŁYWALNI OLIMPIJSKIEJ W BERLINIE 


la 


nane Krauss (z lewej) i Jeffries(z prawej). Na pierwszym planie | odbył się mecz Austria — Niemcy, ‘zakończony zwycięstwem 
stół gęsto pokryty nagrodami, 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjatkiem sobót l niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny I odpowiedzialny: 


MARJAN STRZELECKI 


owe 3.— — 


ka 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


Niem ców. 


W . innych krajach europejskich oraz zamorskich 
Zł., specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 
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